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Ceny ogłoszeń
I u  wiera z mi limę* 

trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 4.0 gr. Ogto 
szenia tabelarycz­
ne BO proc,, a świą­
teczne 25 proc. dro- 

1 tej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 

| Dla poszukujących 
I pracy 5 gr. za wy- 
I raz. Najmniej 1 zł.
I Za zastrzeżenia m iejsca  

dolicza s ię  2 5 %

Prenumeratawy- 
noel miesięcznie

zf. 1 , -
Adres Hedakcji, A- 
dmlnlztraeji i Dru­
karni: Sosnowico, 

Teatralna la, 
Redakcji 

tstracj! 
'-84.
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ODDZIAŁY:

Osniżenie cen węgla obowiązuje od 1 listopada b. r.
Znaczna zniżka taryt przewozowych

WARSZAWA, 27. 10. (wi.) Na 
podstawie opinji ministerjum prze­
mysłu i handlu walne zgromadzenie 
kopalni, wchodzących w skład pol­
skiej konwencji węglowej powzię­
ło uchwałę co do obniżki cennika 
sprzedaży węgla, a mianowicie dla 
een węgla gatunków grubych (wszy 
stkie sortymenty ponad 40 mm), o 
12 proc., dla cen węgla gatunków 
średnich (sortymenty poniżej 40 
mm.), o 15 proc. i dla cen miału, o 
§ proc.

Ponieważ obowiązujący dotąd 
cennik sprzedaży węgla przez kopał 
nie był cennikiem ustalonym rozpo- 
jządzeniem ministerjum przemysłu 
5 handlu, przeto na podstawie ostat 
Blej uchwały polskiej konwencji 
węglowej stosowane dą zniżki od 
cen wymienionych w tem rozporzą­
dzeniu.

Równocześnie ministerjum komu 
nikacji postanowiło obniżyć taryfę 
przewozową dla wTęgla wszystkich 
gatunków7 stosownie do odległości 
przewozu, a mianowicie: dia prze­
wozu węgla kamiennego obniżka ta­
ryfy wynosi od 7 proc. do 26,3 proc.,

Dom Handlowy
Maunfcy isitiis i Syn

S p ó łk a  z ogr. odp.
SOSNOWIEC, u l .  D e k i e r t a  6 ,  t e l . N r . 9 8

W y łą c z n a  s p rz e d a ż  d e ta l ic z n a  
z k o n c e rn u  „ R o b ó r“ w  K a to ­

w icach .

Dostarcza furm ankam i lub autam i 
loco p lac  odbiorcy, najprzedniejszy 
ko ks  górnośląski z koksow ni „Wolf- 

gang“ i „G ottbard”.

Elegancko 
Sol idnie

w y k o n u je  u b io ry  d a m sk ie  
m ę sk ie  k r a w i e c

P r. N r a te k
S o s n o w i e c  

ul. S ien k iew icza  8.

przewozu miału węglowego od 3,3 obniżki cen węgla dła Kresów
proc do 14,4 proc. i dla przewozu Wschodnich, a kolej udzieliła dla
koksu o 5 proc! przewozu węgla na Kresy Wschód

Obniżka stawek przewozowych nie specjalnej, również 10 proc. ob-
wpłynie oezywiście na dalszą obniż- niżhi taryfy. Obniżone w ten sposób

Bezrobocie Francji
PARYŻ, 27. 10. W ostatnich ty­

godniach bezrobocie we Francji sta 
±e się powiększa i w dniu 20 paź­
dziernika ilość bezrobotnych urosła 
do cyfry 339.522. W porównaniu z 
tygodniem poprzednim zanotowano 
wzrost o 5-771.

ceny węgla wejdą w życie z dniem 
1 listopada br. Równocześnie zosta­
nie przez ministerjum komunikacji 
wprowadzona w życie obniżona ta­
ryfa przewozowa.

ke cen w ęgla dla konsumentów, nie­
zależnie od obniżenia cennika kon­
wencyjnego. Wreszcie oprócz obniż 
ki powyższej polska konwencja w ę­
glowa udzieliła specjalnej 13-proc.

Wacław Trembński
do krótkich leci clążkich cierpieniach zm arł dnia 25 paź- 

dziernika 1934 r. w szpitalu powiatowym  w Będzinie, 
przeżywszy lat 24.

r W yp row ad zen ie  drogich nam  zw łok  nastąp i dniai' 28' b.m . 
O godz. 1,4-tej z k ościo ła  parafjalnego z P ogon i. N a sm utne te  
obrzędy zapraszają  krew nych, p r z y ja c ó ł i znajom ych pozosta li 
w  nieutu lonym  żalu  .

Rodzice, Siostry t Bracia.

PODZIĘKOWANIE
Z a  uratow anie żon y  m ojej 

i d z ieck a  p od czas porodu, sk ła ­
d a m  P a n u  D o k to ro w i a k u sz e -  
ro w i T A J C H N E R O W I  z Bę­
d z in a ,  o raz  P a n i  ak u szerce K O ­
Z Ł O W S K IE J  z K s a w e r y  Ser­
d eczn e  „ B Ó G  Z A P Ł A Ć

littylMyslif
Będzin, Polna 27.

Dr. Filip Eśzenherg
KATOWICE, ui. K o c h a n o w s k i e g o  4 
w ykonuje wszelkie analizy 

lekarskie
T elefon  315-39 i 308-47.

I
Zwierzęce sceny rewolucji hiszpańskiej
Mordowanie ks-ęży, palenie klasztorów z zakonnikami

PARYŻ, 27. 10. (wl.) Prasa fran 
euska drukuje w dalszym ciągu o- 
powiadania naocznych świadków 
wojny domowej w Hiszpanji, któ­
rzy przeżyli krwawe czerwone dni 
w Asturji.

Opowiadania te tchną grozą i 
wynika z nich, że powstańcy astu- 
ryjsey dopuszczali się potwornych 
i okrutnych czynów nietylko wobec 
policjantów i żołnierzy, ale również 
wobec niewinnej ludności. Szezej 
gólne okrucieństwo wykazali zas 
w  obchodzeniu się z duchownymi 
katolickimi.

Straszny los spotka! rektora se- 
minarjum duchownego w Oviedo, 
ks. Jose Villameya, o którym depe­
sze doniosły krótko, że został on 
zamordowany. Grupa rewolucjoni­
stów wywlokła go z mieszkania na 
ulicę, gdzie publicznie poczęto go 
chłostać i znęcać się nad nim. Mdle­
jącego oblewano wodą i bito dalej. 
Wreszcie szaty jego oblano benzy­
ną i podpalono, tak, że kaptan spa­
lił się żywcem.

Innego kapłana powieszono na 
drzwiach rzeźni, a na zwłokach przy 
czepiono napis: „Mięso na sprze­
daż".

Or. itietl.

K. TROPAUER
Lekarz chorób 

skórnych i  w enerycznych
przyjmuje od godz. 8.30-9.30 i od 5-7.30 wiocz

S osnow iec ,  ul. M a ła c h o w sk ie g o  5 
róg T a rg o w e j  1 p tro, tel. 1-48

p@wr( cii

Hitlerowiec wśród żydów
Fatalna pomyłka lekarzy

PRAGA, 27. 10. Na wiosnę b- r. skim widocznie przez pomyłkę. — 
znaleziono na szynach w pobliżu je- iBrosziat był członkiem oddziałów 
'dnego z praskich dworców zwłoki szturmowych S. A. i uciekł w kwiet 
jakiegoś mężczyzny. Śledztwo poli- niu z Niemiec. W Pradze popełnił 
cyjne wykazało, że były to zwłoki samobójstwo z obawy, aby me od- 
Fritza Karola Brosziata z Berlina, stawiono go spowrotem do gram- 
Na podstawie orzeczenia lekarzy cy niemieckiej, 
sądowych, którzy przeprowadzili 
sekcję zwłok, został on pogrzebany

Jeszcze innego kapłana, po roz­
strzelaniu poświartowano na kawał 
ki, a części ciała nieszczęśliwego 
wystawiono na -widok publiczny.

W jednem z górskich miasteczek 
zrewoltowani górnicy zmusili pro­
boszcza do odprawienia modlow ża­
łobnych nad otwartym grobem, do 
którego wrzucono właśnie zwłoki po 
zabijanych policjantów. W chwili 
zakończenia modłów kapłan  ̂otrzy­
mał kulę w plecy i wpadł nieżywy, 
do grobu. f

Przedmiotem specjalny cli ata­
ków7 rewolucjonistów były klaszto­
ry. W Oviedo po nieudałyeh sztur­
mach wysadzono w powietrze klaSz 
tor razem z mnichami. Ponadto w 
ten sam sposób zniszczono dwa kla­
sztory żeńskie, przyczem część za­
konnic zginęła w gruzach, a część 
dostała się w7 ręce rewolucjonistów, 
którzy po zhańbieniu wszystkie w y  
mordowali.

Okrucieństwa wobec duchownych 
uzupełniają napływające wciąż wia 
domości o zniszczonych i spalonych 
podczas wojny domo-wej kościołach.

Poselstwo niemiecki w Pradze
5

e z zy 
!hewra

“'-“-jv ------  , - -  „ prowadzi obecnie pertraktacji
na żydowskim cmentarzu, P° dowskiem towarzystwem „C
waż miał wszelkie oznaki pochodzę- Kacjisza<* 0 wydanie zwłok. Towa 
m"o żydowskiego. Zawiadomiono , _nia żydowskiego. Zawiadomiono 
wtedy urzędowo poselstwo niemiec 
kie w Pradze o pogrzebie.

Obecnie jednak poselstwo nie­
mieckie w Pradze zawiadomiło po­
licję, że zmarły byl katolikiem i że 
pochowano g« na cmentarzu żydów

1’zyśtwo żąda jednak zwrotu kosz­
tów pogrzebu i wydatków na ekshu­
mację zwłok. Narązie niewiadomo, 
jak ten spór się skończy i sztur­
mowiec hitlerowski spoczywa jesz­
cze ciągle między żydami.

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc'* 

Sosnow iec, S ienkiew icza 17 a
Czynna: 1 0 - 1 1 4 - 7  pp., w święta: 11 - 1 

W izyta 5, złotych.
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VS FLORA”Towarzystwo Kopalń Węgla
Spółka Akcyjna

Bagaa Zarząd: WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 28
Kopalnie Węgla Kamiennego w Dąbrowie ©órniczei

Węgiel długopłomienny pierwszorzędnej jakości dla celów opału domowego i przemysłowych

Żona bez serca..
Tragedia „niepotrzebnego człow ieka”

i A  WIORST CZEKAŁ, AŻ UMARŁ BEZ 
! ^ POMOCY!

ŁÓDŹ, 27.10. Niezwykły wypadek, 
charakteryzujący dosadnie stan pomo- 

. ey lekarskiej w nagłych wypadkach, 
i nioże ilustrować poniższa wiadomość:

Na lotnisku lódzkiem w Lublinku za 
słabł przed kilku dniami starszy mąż- 

ipzyzna, którego nazwiska początkowo 
nie zdołano ustalić. Z najbliższego tole 
fonii zaalarmowano miejskie pogoto­
wie ratunkowe, które jednak odpowie 
działo, źe przyjechać nie może, albo­
wiem wypadek zdarzył sią poza gram  
cami miasta.

Zwrócono sią więc do pogotowia U- 
bezpieczalui Społ., lecz tam oświadczo 
no że w pierwszym rządzie... koniecz­
ny jest numer legitym acji chorego!

Gdy oświadczono, że wypadek jest 
ąagły i nikt nie wie, czy chory posiada 
legitymację, a życie jego wisi na włos 
ku, odpowiedziano, że pogotowie Ubez- 
pieczalni Społ. do wypadku tego przy 

,jechać nie może. .Zwrócono s i o s g o l f i i  
do Czerwonego Krzyża. T u t a j  pświad-

.  |  i ■ i • -  ( , -*1*: . w j r .  |.j- *-*■.. .-i * K i G  4*czónó, źe tego rodzaju, interwencja nie 
leży w kompetencji Czerwonego Krzy 
ża, bo karetka tej instytuoji wyjeżdżać 
może tylko do wypadku specjalnego,
za pewną opłatą zgóry!

Rezultat był tragiczny. Chory, znaj 
'dowal się na lotnisku przez dwie godzi 
ny bez pomocy lekarskiej i gdy zjawił 
się sanitariusz wojskowy, zdołał już 
tylko zamknąć nieszczęśliwemu oczy.

2 MILJONY CHIŃCZYKW ZGINĘ 
* ŁO Z GŁODU.

SZANGHAJ, 27.10. W związku z mię 
dzy narodowym kongresem Czerwonego 
Krzyża, obradującym w Szanghaju,

, prasa chińska zamieszcza sprawozda­
nie, z którego wynika, jak  wielką jest 
kląska głodowa w Chinach.

Na skutek kataklizmów, złych wa-- 
runków atmosferycznych oraz ciągłych 
walk bandytów, k ra j jest okropnie wy 
niszczony i nie daje możliwości wyży­
wienia ogromnej m asy ludności

W czternastu prowincjach Chin za 
mieszkuje przeszło 100 miljonów ludzi, 
wśród których śmierć głodowa zbiera 
obfite żniwo.

Urzędowe statystyki podają, że w 
w ostatnim kwartale dwa miljony chło 
pów chińskich wraz z rodzinami zginę 
ło z głodu. P rasa  chińska nawołuje do
niezwłocznego zastosowania środków 
zaradczych przeciw klęsce.

JA K  WYGLADA m e k s y k a ń s k i  * 
NAPAD.

LONDYN, 27.10. Biuro Reutera dono 
ei z Meksyku o bezczelnym napadzie 
bandytów na miasteczko Tenango doi 
Valle. Około stu uzbrojonych bandytów 
napadło znienacka w środę wieczorem 
na posterunki policji .rozbrajając i wią 
żąc urzędników. Następnie zniszczyli 
połączenie telegraficzne i telefoniczne, 
poczem wypuścili z miejscowego wię­
zienia wszystkich więźniów.

Na ratuszu stawiono bandytom za. 
oięty opór. Bandyci rzucili się do rabo 
wania sklepów i bogatszych domów.. 
Pomimo wszystko udało się wezwać 
telefonicznie pomoc wojska z najbliż­
szego garnizonu- które też zdążyli już 
z łupem ujść.

Przed laty w Warszawie znaną 
była duża firma kuśnierska Józefa 
Wójcika. _ .

Właściciel firmy szczęście w inte 
resach przypłacał nieszczęśliwem 
pożyciem małżeńskiem.

W 1925 r. w czasie wieczerzy 
wigilijnej doszło między małżonka 
mi do katastrofalnego starcia. Przy 
dzieleniu się opłatkiem wynikła 
skandaliczna awantura, która przy 
jęła takie rozmiary, że zaproszeni 
na wigilję goście musieli opuśoić 
dom gospodarzy.

W parę dni potem przyjaciele 
Wójcika dowiedzieli się, że został 
on umieszczony w zakładzie dla u- 
mysłowo chorych przy ul. Dolnej

Po dwu tygodniach wszakże 
Wójcik zjawił się znów ŵ  interesie 
wydawał dyspozycje i oświadczył 
źe' wyjeżdża na odpoczynek do Za 
kopanego samochodem.

Miała mu towarzyszyć żona.
Jakoż samochód wyjechał z War 

szawy, ale zamiast do Zakopanego, 
podążył do Pruszkowa, gdzie Wój 
c-ik znów został umiesze^pny ąy do­
mu obłąkanych. Przesiedział tam 
dwa lata, a następnie był przerzu­
cany do podobnych zakładów w 
Krakowie, Kocborowie, potem 
znów trafia do Tworek.

W 1927 r. żona występuje o 
ubezwłasnowolnienie męża, przy- 
czem komisja lekarska uznaje go 
istotnie za chorego.

Jednocześnie p, Wójcikowa zgła 
sza się do rejestru handlowego i za 
pisuje przedsiębiorstwo kuśnier­
skie na swoje imię.

Zgodnie z przepisami prawa 
utworzono radę fimilijną w celu 
opieki nad chorym, ale skład jej 
przestawia się niepokojąco, bowiem 
nie wszedł tam ani jeden przesta- 
wieiel rodziny Wójcika. Sytuacja 
wyjaskrawia się, gdy p. Wójciko­
wa zmienia wyznanie, wnosi do kon 
systorza prawosławnego podanie o 
rozwód, a następnie wychodzi za 
mąż za swojego adoratora, p. Ho- 
ryńskiego. Dotąd była opiekunką 
swego męża, teraz musi z opieki 
ustąpić i na jej miejsce zostaje o- 
piekunem niejaki p. Bąk. Niktby 
się nie domyślał, że p. Bąk jest ro 
dzonym ojcem p. Horyńskiego, któ­
ry wywodząc się z Bąków, 

zmienił nazwisko

opiekun. W gminie pielęgniarz zo­
stawia p. Wójcika

na pastwą losu i odjeżdża.
Gmina nic nie chce wiedzieć. P. 

Wójcik znajduje się bez środków 
i widoków egzystencji, powraca 
więc znów do Tworek i tam błaga, 
o schronienie, przekonywując leka­
rzy, że jest istotnie chory umysło­
wo i niema dlań nigdzie na Swiecie 
miejsca. Przenocowano go, a na­
stępnie zdołano odprawić.

Ktoś poradził p. Wójcikowi, by 
udał się do adwokata. Ten zajął się 
gorąco losem „niepotrzebnego czło­
wieka”, wystąpił o obalenie składu 
rady opiekuńczej wobec tego, że nie 
było w niej przedstawicieli rodziny 
p. Wójcika, że opiekunem przyda­
nym był rodzony brat jego żony, 
który miał nadzorować czynności 
sprawowane przez ojca jej drugie­
go męża i t. d. Jednocześnie adwo­

kat wnosi skargę do urzędu proku­
ratorskiego przeciw p. Horyńskiej 
o przywłaszczenie przedsiębiorstwa 
a ponadto do władz sądowych o 
przywrócenie p. Wójcikowi praw 
człowieka i i
uznanie go za poczytalnego, oraz 

uwłasnowoltticnic.
Wreszcie zostaje wniesiony do 

sądu okręgowego pozew o zwrot za­
garniętego przez p. Horyńską przed 
siębiorstwa. Skarga powodowa za­
wiera cały szereg jaskrawych fak­
tów, jak np. szczegóły wystawienia 
przez p. Horyńską z pieniędzy 
przedsiębiorstwa kamienicy na Pra 
dze. Za sam płac p. Horyńską za­
płaciła 50.000 złotych, a po wysta­
wieniu domu wszystko razem sprze 
dała swojej matce za... 10.000 zł

W najbliższych dniach ciekawa 
ta sprawa znajdzie się na wokan­
dzie sądowej. J

i f i i } ■>;

PRZEPROWADZKI 
a  EKSPEDYCJA «...
l i  PRZEWÓZ TOWARÓW
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Sosnowiec, Piłsudskiego 48. Toleton 10-14.

Drastyczne tajemnice
gabinetu dentystycznego

WARSZAWA, 27.10. Są<) apelacyjny 
rpzważal ciekawą sprawą na tle dość 
drastyoznych tajem nie pewnego gabino 
tu  dentystycznego.

W Mostowie pod Radomskiem pro­
wadził zakład dentystyczny lekarz Hi 
lary  Moszkowicz. Pewnego dnia do Mo 
szkowicza przybyła w charakterze pa­
cjentki 15-letnia H elena R. Po wizycie 
u  dentysty dziewczyna zgłosiła się na 
posterunek policji, składając zameldo­
wanie, że dentysta zamiast plombo­
wać zęby podniósł w górą mechaniczny 
fotel i z dentysty przeszedł do roli gi 
n ekologa. '- f i

Wi sprawie tej wszczęto dochodze­
nie. Oskarżony dentysta tłumaczył sie,

że cale oskarżenie jest wynikiem zem­
sty jego konkurenta. Niemniej jednak 
sąd okrągowy w Częstochowie skazał 
Moszkowicza na jeden rok wiezienia, a 
sąd apelacyjny wyrok ten zatwierdził. 
Obrońca oskarżonego odwołał sią ze 
skargą kasacyjną do Sądu Najwyższe 
go, poruszając okoliczności, że w chwi 
li gdy pacjentka zasiadła na fotelu 
zgasło nagle światło. Sąd najwyższy 
uchylił wyrok skazujący, przekazując 
aprawQ do ponownego rozpoznania są­
dowi drugiej instancji. Sąd apelacyj* 
ny po dokładnem zbadaniu wszystkich 
tajników gabinetu dentystycznego, o, 
skarżonego Moszkowicza całkowicie u- 
niewinnił.

Życie p. Horyńskieji układa się 
po różach. Interes mężowski dobrze 
prosperuje, wystarcza na wszystko, 
na zabawy, na wyjazdy do Paryża 
i t. d-

Za p. Wójcika żona płaci po 50 
złotych miesięcznie, do 1932 r., na­
stępnie jednak przestaje ją  już zu­
pełnie interesować los męża i za­
kład w Tworkach znajduje się w 
trudnej sytuacji, gdyż nie otrzy­
muje za pensjonarjusza ani grosza.

Wobec tego p. Wójcik zostaje 
usunięty z zakładu, przyjężdża do 
Warszawy do żony, zamykają mu 
jednak drzwi przed nosem i nie 
chcą nawet pokazać dzieci (p. Wój- 
cikowie mieli dwoje dzieci).

Nieszczęśliwiec nie ma się gdzie 
podziać, powraca do zakładu, który 
deleguje pielęgniarza i wysyła z 
nim p.' Wójcika do gminy Miłosna, 
gdzie zamieszkuje p. Bąk, jego

Icek Ajgenberg walczy
z... doebe lsem

WARSZAWA, 27.10. Przed sądem 
okręgowym znalazła się sprawa będąca 
odgłosem wizyty min. Goebelsa w W ar 
gzawic. Ławą oskarżonych zajął kara­
ny już za komunizm Icek Ajgenberg, 
który oskarżony został o to, że w dniu 
pobytu min. Goebelsa w W arszawie na 
ścianie domu nr. 55 przy ul. Stawki na 
lepił plakat o treśoi: „Precz z faszy­
stowskim psem Goebelsem, niech żyje 
solidarność p ro letarjatu  w walce o u- 
wolnionie Telm ana{‘.

Ajgenberg został postawiony w stan 
oskarżenia z art. 154 k. k., który mówi 
o nawoływaniu, lub pochwały prze- 
stopstwa. — Obronę oskarżonego wno­
sił adw. Karniol, który swego czasu zo- 
stał zaproszony do obrony Telmana, 
.ecz nie został do tej obrony dopusz­
czony.

Odwokat w swojem przemówieniu 
oświadczył, że zupełnie solidaryzuje 
sią z treścią plakatu nalepionego przez 
oskarżonego. Sąd okrągowy nie dopa- 
tru jąe się cech przestąpstwa przewidzia 
nego w art., z którego Ajgenberg by! 
oskarżony wyniósł wyrok uniewinnia 
jący Ajgenberga,

Koszule męski
pijam y, kołnierzyki

najkorzystniej kupicie, 
bo po cenach 
fabrycznych

w Wytwórni B i e l i z n
„TATRA"

Ul. Piłsudskiego 18.
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S A L O M E A  O L K U S K A
u czen n ica  Ś red n ie j S zk o ły  H a n d lo w e j 2. im. K rólowej^ Jad w ig i 
w  S osnow cu , zm arła  po  k ró tk ic h  c ie rp ien iach  d n ia  26 p a ź d z ie rn ik a

1934 roku .
W Zmarłej tracimy drogą i miłą wychowankę.

Niech Jej ziemia lekką będzie.
śr. Szkołatt andlowa 2. Im. Kr. Jadwigi
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jfitet nie wymyśli środka lepszego!
Są w polityce m iędzynarodowej 

pewne insty tucje  i ak ty  — pozornie 
beztreściwe, na  oko tylko form ą 
sw ą działające, często z pew ną iro- 
n ją  „protokuIam em i“ zwane — po­
siadające jednak  swą wymowę, ja ­
ko symbole.

Do takich symbolów należy p rzy  
ję ta  w stosunkach pomiędzy pań­
stw am i g radacja  rodzajów p rzedsta  
w icieistw  dyplom atycznych. Charge 
d 'a ffa ires , poseł pełnomocny, amba­
sador — trzy  rodzaje przedstaw i­
cieli dyplom atycznych, z którem i 
związany jest szereg specjalnych 
form, zwyczajów opartych na t ra ­
dycji. a przedewszystkiem  — w y­
rażenie symboliczne w agi jednego 
państw a w oczach oficjalnej poli­
tyk i drugiego.

M ocarstw a posiadające am basad* 
rów rv stolicach m ocarstw  i posłów, 
w stolicach państw  m niejszych. He 
prezentow ane są przez konsąlów 
tylko lub przez charge d a ffa ire s  
w stolicach państw , z którem i sto­
sunki drugorzędną dla nich g ra ją  
rolę.

P rzeg lądając  listę korpusu dy­
plom atycznego w którejkolw iek ze 
stolic państw7 św iata — można na 
te j  podstaw ie zobrazować sobie w a 
gę tego państw a w opinji państw  
innych. J e s t  to jakby  na konwen­
cjonalnych form adm im ow n. oparty] 
w skaźnik stosunków m iędzypań­
s t w o w y c h  v, jednej strony i w y­
obrażenie znaczenia św iatow ego da  
nego państw a — z drugiej.

Polska — w ciągu pierw szych 
la l istn ienia nie m iała am basado­
rów państw  obcych w W arszaw ie 
i nie w ysyłała am basadorów zagra­
nicę-

W latach ostatnich postępujący 
wzrost znaczenia i powagi Polsk i 
w ś wy ecie znalazł sw7ój w yraz rów­
nież i w .zewnętrznych form ach dy, 
plom atycznych. Na gm achach po-* 
selstw wielkich m ocarstw  w W ar­
szawie — załopotały flagi am basa 
dorów. Ambasadę kreow ała w W ar 
szawie F rancja , rangę am basadora 
o’.r.,ym ał wysłannik W atykanu, a  
potem rep rezen tan t W ielkiej Bry-? 
tan ji, reprezen tan t Włoch, przed­
staw iciele T urcji, S tanów  Zjedno­
czonych Am. Póln. i wreszcie — zi­
mą 1934 r. — rep rezen tan t Zw iązku 
Socjalistycznych Republik Rad. 
Jednocześnie Rzeczypospolita w y­
słała swych przedstaw icieli w ran  
dze am basadorów do P aryża , W a­
tykanu, Hzymu, Londynu, A ndory 
W aszyngtonu i Moskwy.

Obecnie oficjalny kom unikat rzą  
du Rzeczypospolitej i rządu Rzeszy 
N iem ieckiej zapow iada kreow anie 
am basady polskiej w Berlinie.

Symbole wzrostu znaczenia Pol 
ski w świecie i dow7ód uznaniu w 
Polsce m ocarstw a. Nie kreu je się 
am basad w m ałych, mniej znaczą­
cych, choć na bardzo wysokim po­
ziomie kulturalnym  i cyw ilizacyj­
nym  stojących państw ach. Nie ma 
ją  ambasad i nie w ysyłają ambaso 
dorów państw a takie, jak Szwaj- 
carja , H olandja, Szwecja Czecho­
słowacja, Belgja i inne.

Czv jednak  nic więcej, niż sym ­
bol? ‘ , ■

W ydaje nam się, że jednak coś 
więee- szczególnie w dwuch osta t 
nich aktach — w podniesieniu do 
rangi ambasad przedstaw icielstw

Polski w stolicach dwuch krajów 
z nią sąsiadujących—w Z. S. R. R. 
i w Rzeszy Niemieckiej, w podnie 
sieniu do godności am basad po­
selstw tych dwuch właśnie sąsiadu 
jącyeh z Polską krajach,

Na liście ambasad oba te  pań­
stw a figurują jako ostatnie. Na- 
pewno nie jes t to przypadkiem . 
Trzeba było poprostu  więcej czasu 
na ułożenie normalnych stosunków 
z sąsiadami, z którem i nie zawsze 
jednak stosunki te najlep iej się 
układały. Dobrze je s t o tern pam ię­
tać, ażeby tern lepiej ocenić obecny 
stan rzeczy.

Polska polityka zagr. po trafiła  
w ciągu lat ostatnich znormalizo­
wać stosunki sąsiedzkie, zarówno z
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ATA czyści i szoruje wszystko.

M oskwą jak  i z Berlinem . Dwie no 
we am basady państw  sąsiedzkich 
w W arszaw ie i dwie am basady Pol 
ski w M oskwie i Berlinie św iad­
czą o dokonaniu wielkiej i pozy­
tyw nej pracy przez kierow ników  
polskiej polityki. Pozytyw nej, prze 
dew szystkieiń dlatego, że potrafio-' 
no utrzym ać równowagę pom iędzy 
oboma najw iększym i sąsiadam i, a 
przecież stosunki z sąsiadam i w  
stopniu  najw iększym  decydują o po 
wodzeniu polityki, k tó ra  jako ceł 
ostateczny zakreśliła  sobie u trzy ­
m anie pokoju  na  swych granicach.

MMMM
C M Ó W K I

SRAMÓWKI

’ ‘
Jeszcze
suttatia bez zuftekszenia 
kosztdu) prądu.
Długotrwałe badania naukowe i postępy 
techniki um ożliwiły obecnie znaczne pod- 
niesienie wydajności św iatła dobrych żarówek.

O  S  R  A  M  Ó W  K  7  0
* palnikiem z drutu krystalicznego dw u- 
skrętkowego wydzielają właśnie do 5O °/0 
więcej światła na każdy konsumouany 
w at prądu, niż niektóre typy dotychczasowe. 
W e własnym interesie żądajcie i kupujcie 
nieprześcignione w  gatunku

I y v>
v  u d i v i

wyrobu polskiego.

Tytoń i papierosy stan ieją
Pojawią się też nowe patank; paulerasów

J a k  się dowiadujem y, w na jb liż ­
szych dniach nastąpi bardzo poważ 
na zniżka cen wyrobów monopolo­
wych — papierosów i ty toni. Droż­
sze gatunki stanieją o 20 procent, 
średnie zaś i tańsze o 1 grosz na 
sztuce. Naprz. najbardziej używ ane 
papierosy „Ergo" kosztować będą 
po 4 gr. za sztukę, zaś „Obstalun- 
kowe" — po 5 gr. za sztukę.

Niezależnie od te j r e d u k c j i  ccii,

wprowadzone będą do sprzedaż}7 
nowe gatunki papierosów tańszych, 
w cenie 2—4 groszy. N ajw iększą 
jednak nowość stanow ić będzie bez- 
ustnikow y papieros „H el" w cenie 
7 i pól grosza za sztukę , k tóry w y­
rabiany będzie na sposób am ery­
kański i temeamem zastąp i am ato­
rom papierosów t. zw. „opium owa­
nych" drogie wyroby zagraniczne.

Największe "bezpieczalnie
społeczne

Z ogólnej ilości 1.701.838 osób ubez­
pieczonych obecnie w ubezpieczalniaeh 
społecznych przypada na Warszawę — 
278.495 ubezpieczonych, na Łódź—155.452, 
na Kraków — 88.281, na Lwów— 76.211,

na Sosnowiec — 68.564, na Poznań — 
(15.731, na W ilno — 3*. 621, na Bydgoszcz
-  31.536, na Lublin — 31.149, na Gdynię

— 24.720 ubezpieczonych.

Zdobycie Rzymu
przez faszystów

W czasie, gdy Gabrjel d‘Anunzio w, 
Fiume upadł, nabrały nagle znaczeni* 
związki bojowe Mussoliniego w7 gór., 
nych i środkowych Włoszech. Niespo  
dziewanie wystąpiły one pod koniec r, 
{926, chociaż już od półtora roku istnia  
Sy, tylko publiczność o nich nie słyszą  
la, gdyż dzienniki wszystkich stron­
nictw zaprzysięgły sobie wobec ruchu 
M ussoliniego zawzięte milczenie:

We wrześniu 1929 r., kiedy socjaliś­
ci i komuniści opanowali cały prze­
m ysł włoski a władza państwowa zar 
wiodła — wystąpił Mussolini z has­
łem „Yendetta‘‘. Zemsta! Pierwszym  
jego celem było oswobodzenie zaję­
tych fabryk. Ten okrzyk Mussoliniego, 
jak i jego ezyny przyjęte zostały zwła 
nzoa na północy kraju z entuzjaz­
mem. Gdzie sie tylko faszyści pokaza 
li, witano ieh okrzykami radości i ty­
siące spieszyły, by w7ziąe udział w w y­
konaniu zemsty. W niewielu tygcd . 
nlach ze związków bojowych powstała 
silna armja.

Od listopada 192(1 r. zaczęto burzyć 
socjalistyczne i komunistyczne biura, 
cechy .domy robotnicze, drukarnie, roa 
bijano przytem każde zebranie przecl 
wników i przelano po obu stronach 
dość krwi. Akcje tg M ussoliniegó po­
parły- wkrótce m aterjalnie wielbi prze 
mysi i większa własność Ziemska. Na­
stępnie zaczgli faszyści opanowywać, 
wszystkie urzędy państwowe.

5Jn. 20 września 1922 r. poezuwszy 
sie na silach, odważył sig Muśśoiini 
powiedzieć w Udine publicznie: Zwraca 
my oczy nasze na Rzym. Nasz pró- 
gram jest prosty — chcemy rządzić 
„Włochami^. Przeprowadzono następ­
nie mobilizacje wojsk faszystowskich

i już dn. 1 października obsadzono ca 
ly  południowy Tyrol, a w następnych 
dniach Lombardjc, Em ilie, Wenecje 1 
Toskane. Codziennie wysyłano... już te­
raz po kilką. tysięcy, uzbrojonych ;i.;:ssy- 
stów w stronę Rzymu, który otoczono 
armją, liczącą blisko 259.009 ludzi.

Wojska nagromadzone dla obrony 
stolicy odmówiły wałki przeciwko fa­
szystom. Nie pomogło nawet ogłosze­
nie stanu oblężenia, dn. 28 październl 
ka 1922 r. król włoski nie widząc inne­
go wyjścia, skapitulował. Następnego 
dnia Mussolini objął pełne władzy 
nad Włochami, którą piastuje do dzi­
siejszego dnia.

I Ważne i s  S osn om  i okolicy!
PRZYJEŻDŻA znany w całej Polsce M. 
TfLLEMAN z Krakowa, u l Szlak 39. 
specjalista i wynalazca bandaży7 itowe- 
?ro systemu, przez Urząd Pat. Rzplitej 
[P/opatentowanych. Dostosowuje tesw o  
je spec. band. osobom zgłaszającym sie 
do niego za zlec. lek. Liczne świadectwa 
i podziękowania świadczą o uznaniu, 
jakiem sie te bandaże cieszą u szero- ł

kich warstw ludności na

P R Z E P U K L I N Ą
cierpiącej i są dowodem skuteczności te 
go wynalazku. Celem dostosowania ban 
dąży dla pań, panów i dzieci przyjeż­
dża osobiście do Sosnowca i bedzie tam 
przyjmował od 6 — 8 listopada br. włą­
cznie, od godz. 2.30 — 5-ej popol w Ho­
telu „Centralę ul. 3 Maja 11. Żąda.ic- 
informaeyj i wyjaśnień bezpłatnie z 

Krakowa.



święto narodowe 11 listopada
W gmachu starostw a w Będzi­

nie odbyło się onegdaj organizacyj­
ne zebranie powiatowego komitetu 
obchodu święta 11 listopada.

Zagai! zebranie wicestarosta po­
wiatowy Izydorczyk, poczern prze 
wod niczyi poseł Gosiewski. Sekre­
tarzowała p. I. Kasprzykówna.

Zarówno wicestarosta Izydor­
czyk, jak i poseł Gosiewski w prze­
mówieniach swoich podkreślili zna^ 
czenie święta i stwierdzili, że musi 
ono być obchodzone uroczyście i ra  
dośnie. Mówcy zaznaczyli, że rok 
obecny w Polsce obfitował w szereg 
wielkich wydarzeń, które rozsławi­
ły imię Polski i podniosły jej zna­
czenie w całym świecie. To nam po­
zwala, aby tegoroczny obchód świę­
ta  11 listopada obchodzony był wię­
cej uroczyście i miał charakter wy­
soce radosny.

Program  uroczystości powiato­
wych zapowiada: rano o godz. 10-ej 
uroczyste nabożeństwo w kościele 
parafjalnym  w Będzinie, poezem od 
będzie się defilada wojskowa, poli­
cji, PW . i W F. i hufców szkolnych.

D rugą część uroczystości powia­
ło wry eh będzie przedstawienie galo­
we w teatrze miejskim w Sosnowcu. 
Przedstaw ienie poprzedzi okoliczno 
śeiowe przemówienie.

Ja k a  sztuka zostanie wystawio­
na na przedstawieniu galowem w 
teatrze miejskim w Sosnowcu, na­
razić nie zostało jeszcze zdecydowa­
ne. W projekcie jest wystawienie 
sztuki „Idą czasy" — Brzeskiego.

Poseł Gosiewski jest przeciwny 
wystawieniu tej sztuki i propono­
wał, aby na tle fragm entu z „W y­
zwolenia"' wystawić coś w rodzaju 
„składanek" o treści aktualnej, do­
tyczącej ostatnich wielkich w yda­
rzeń, które rozsławiły imię Polski- 
Zobaczylibyśmy w tych fragm en­
tach m inistra Becka w lidze naro­
dów, bohaterów przestworzy, jak 
Bajana, Pokrzywkę itp.

W związku z tą. spraw ą powoła­
no do życia specjalną komisję, któ­
ra. w porozumieniu z dyrektorem te­
atru  p. Gołaszewskim ustali co się 
złoży na program przedstawienia, 
galowego'.

Na zakończenie zebrania wybra­
no pow. komitet wykonawczy świę­
ta 11 listopada w skład którego we­
szli: starosta Box a, ks. dziekan Go­
la, ks. kan. Jankowski i ks. kan. 
Peche, poseł Gosiewski, poseł Ko­
nieczko, prez. Cholewicki, płk. Ra- 
rogiewicz, insp. Luchowiec, kom. 
Kocuper. dyr. D ittrich, red. Grzą- 
dzielski, red. Osltólski, por. Nowa­
kowski, instr. pow. J  aroszewski, 
przedstawiciel zw. oficerów rezer­
wy, /w. legjonistów, zw. strzelec­

kiego, zw. rezerwistów oraz preze­
si komitetów lokalnych.

Dochód z imprez urządzonych 
z racji tego święta uchwalono prze­
znaczyć na budowę domu społeczne 
go w Sosnowcu.

ŚW IĘTO 11 LISTO PA D A  
W  GRODŹCU.

Onegdaj odbyło się w lokalu u- 
rzędu gminnego w Grodźcu zebra­
nie organizacyjne, na którem powo­
łano komitet obchodu święta 11 li­
stopada.

Do komitetu zaproszono pp.: Do­
browolskiego Tadeusza, ks. Bilskie

go Stanisława, Czarneckiego Alek­
sandra, Bresslera Ignacego i Kłosa 
Jakóba.

N a przewodniczącego sekcji pro 
pagandowej wybrano Br. Im ołczy- 
ka, wójta gm. Grodziec, na prze­
wodniczącego sekcji pochodowej p . 
Tadeusza Jasińskiego, na przewod­
niczącego sekcji finansowej p. Bro- 
sslera Ignacego, oraz na przewodni­
czącego sekcji akademji p. Ja n a  Go- 
łąba.

Program  obchodu zostanie opra­
cowany na najbliższem posiedzeniu 
komitetu.

Wszystkim, którzy wzięli udział w nabożeństwie żałobnem 
za spokój duszy

ś- a. Aleksandra Haykefo
który zmarł dnia 21 bm. w Warszawie, a w szczególności Ks. Pro 
boszczowi Pędzichowi, Członkom Centralnego Związku Detalicz­
nego K upiectw a Chrześcijańskiego w Sosnowcu, Straży Ognio­
wej oraz p. Brzozowskiemu za wykonanie.^ podniosłych pieśni re­
ligijnych składa staropolskie „Bóg zapłać" RODZINA
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Święto Chrystusa Króla

o
£

Skołatanej ludzkości trzeba 
Chrystusa. My, katolicy, działający 
w szeregach akcji katolickiej, dob­
rze o tern wiemy i pragniemy go­
rąco, by zapanował nad światem 
Chrystus - Król. Naszem progra­
mem jest szerzyć miłość Chrystusa. 
Chcemy wyplenić to nowoczesne 
pogaństwo, które zachwaściło tak 
strasznie życie dzisiejsze. v >. :

W szeregach akcji' katolickiej 
stanowimy już dziś wielką, siłę li­
czebną. Zdajemy sobie jednak dob­
rze sprawę, że w pracy nad odro­
dzeniem świata, w Chrystusie, nie- 
tyllco liczba walczących katolików 
stanowi o zwycięstwie, ale w pier­
wszym rzędzie jakość. S tąd też, ja ­
ko tem at naszej pracy, naczelny in ­
sty tu t akcji katolickiej daje nam 
„Jubileusz Odkupienia — wezwa­
niem do życia, wewnętrznego i du­
chowego odrodzenia społeczeństwa"

Rzucamy hasło: „ W Chrystusie 
— Odkupienie, w Chrystusie — 
Odrodzenie".

Przez głębokie wyrobienie we­
wnętrzne, przez korzystanie z łask 
sakramentalnych, stajem y się naj­
większą potęgą!

Dziś niestety wielu jest jeszcze 
katolików takich, jak  to mówią 
„z imienia", „z m etryki". My przez 
akcję katolicką pragniem y gorąco 
wyplenić zło, tkwiące w obojętności 
religijnej. Chcemy, aby zasady 
Chrystusowe weszły spowrotem w 
krew naszego narodu, który przez 
tylowiekową wierność kościołowi

dał najlepszy wyraz, że pragnie 
być katolicką.

My katolicy głęboko wierzymy, 
że gdy dokona się przebudowa we­
w nętrzna naszego społeczeństwa w 
myśl świętych wskazań Chrystusa, 
wówczas łatw iej zwalczamy zło, pły 
nące z tak bardzo dzis szalejącego 
kryzysu materjalnego, że z odbudo­
wanej w Chrystusie, Polsce zapew- , 
nimy ład i porządek wewnętrzny.

Akcja katolicka prowadzi do 
czynu kadry zorganizowane wszel­
kich stanów. Obok wielkiego uczo­
nego, profesora, doktora i inżynie­
ra  s ta je  rzemieślnik i prosty robot­
nik.

W szechwładna równość panuje 
tam, gdzie chodzi o jedno wspólne 
dobro — Królestwo - Chrystusowe. 
I  przechodzą na .myśl przepiękne 
słowa J . E. K ard. Hlonda: „Idą
zewsząd zaciągi na walną rozpra­
wę, znaczą, się krzyżem, mieczem 
ducha się zbroją, od ołtarzy w szy­
ku rozwiniętym na front spieszą, a 
lin ja  walki idzie przez serca ludz­
kie, przez strzechy i szkoły, przez 
prasę i literaturę, przez tea tr i sztu 
kę, przez cywilizację i kulturę, 
przez całe niespokojne życie naro­
du.

Uroczystość dzisiejsza ma nam 
przypomnieć, że w szeregach tych 
stanąć musimy my wszyscy kato­
licy z hasłem:

„W Chrystusie Odkupienie — 
w Chrystusie Odrodzenie na ustach 
i w sercach! Proboszcz.

MusSmy trafić sio źródła
wszelkich chorób

Pod adrssem tow. higienicznego w Sosnowcu

Na sezon jesienny najlepiej zaopa­
trzyć się w obuwie solidne i elegan­

ckie w firmie
B. S I AR* ISTRCKI
Sosnowiec, ul. W arszawska 12.

— Ceny bardzo niskie. —

Przeczytawszy w nr. 294 „EX- 
presu Zagłębia" artykuł pt. „Naro­
dziny towarzystwa higienicznego w 
Sosnowcu" zostałem szczerze u ra ­
dowany. Wszak jest to szlachetna 
inicjatyw a walki z plagą, która roz 
siewa wszelkie choroby zaraźliwe.

K to nie miał okazji widzieć wła 
snemi oezami, w jakich warunkach 
ludzie mieszkają, żyją i wychowu­
ją  się, ten nie może mieć pojęcia, 
skąd się biorą wszelkie choroby. 
Niżej podpisany ma. często okazję 
stykać się z ludźmi żyjącymi w róż­
nych norach i budach. Mamy rów­
nież liczne domy, w których są jc 
dnoizbowe mieszkania w których 
gnieździ się po kilka, a nawet kil­
kanaście osób. Brud i zaduch jest 

stam taki, że trudno w mieszkaniu

t.em wytrzymać.
Nie będę się drobiazgowo rozpi­

sywał o tern wszystkiem, w ystar­
czy parę słów wyżej przytoczonych 
abv mieć pojęcie w jakich warun­
kach ludzie mieszkają i żyją. W szy­
stkie wysiłki ludzi chętnych me do­
prowadzą do celu, jeśli źródło, skąd 
powstają choroby zakaźne nie bę­
dzie usunięte.

Byłoby pożądane, aby tow. hi- 
gjeniczne wyłoniło komisję, ktora- 
by miała za zadanie skontrolować 
od czasu do czasu wyżej wspomnia 
ne „mieszkania". Może dzięki wy­
siłkom towarzystwa udałoby^ się 
przynajmniej częściowo usunąć źró­
dła, skąd powstają choroby zakaźne.

Mef.

I ozi& Tadtus/a  i Szymona
I ■

Jutro: Narcyza bis.
Wschód siońca: 6.06 

Zachód słońca: 16.09

RADJO
W A R SZA W A .

Niedziela, 28 października.
9.00. Sygnał czasu. 9.05. P łyty. 9.07. 

Gimnastyka. 9.30. Dziennik poranny.
9.50. Chwilka dla pań domu. 9.55. Pro 
gram na dzień bieżący. 10.10. Odczyt 
m isyjny. 10.30. Nabożeństwo. 11.40. Mu 
zyka religijna. 12.00. H ejnał z Krako­
wa. 12.03. Wiadomości meteorologiczne. 
12.05. Przegląd teatralny. 12.15. Poranek 
muzyczny. 13.00. Odczyt z Poznania.
12.15. Dalszy ciąg poranku. 14.00. O nau 
ee jeżyków obcych. 14.10. Muzyka lek­
ka. 15.00. O praktycznom wykorzysta­
niu rozporządzeń oddłużeniowych przez 
rolnictwo. 15.15. Koncert chóru męsku: 
go Baldon. 15.25. Przegląd rynków pro 
duktów rolnych. 15.35. Dalszy ciąg kon 
certu z Katowic. 15.45. Kobieta _ w mi­
ska w rodzinie i  społeczeństwie. 16.00. 
Taniec księżniozki. 16.20. Recital śpio 
w a czy. 16.45. Pogadanka dla dzieci. 17.09. 
Zaproszenie do tańca. 17.50. O książce 
Maurycego Paleologuea 18.00. Teatr 
W yobraźni. 18.45. Życie młodzieży. 1 00. 
Koncert utworów J. Straussa. ■■■ 

Program na dzień następny. 19.50 ■- 
gadanka aktualna. 20.00. Koncert u 
larny 20.45. Dziennik wieczorny. 20.! 5.
Jak pracujemy w Polsce. 21.00. Na we­
sołej fali lwowskiej. 21.45. Wiadomości 
sportowe. 22.00. Skrzynka pocztowa.
22.15. Koncert reklamowy. 23.00. Wiado 
mości meteorologiczne. 23.05. Muzyka 
taneczna.

KATÓW LOK.
Niedziela, 28 października.

9,00. Audycja poranna. 9.55. Program  
na dzień bież. 10.10. Odczyt z W arszawy 
10 25. P łyty . 10.30. Nabożeństwo. 11.57. 
Sygnał czasu 12.00. H ejnał z Krakowa, 
12.03. Wiadomości meteorologiczne. 
12,05. Co słychać na Śląsku. 12.15. Pora 
nek muzyczny. 13.00. Feljeton z Pozna 
nia. 14.00. P łyty . 15.00. Odczyt z W ar. 
szawy. 15.15. Koncert chóru męskiego 
Baildon. 15.85. Transmisja z Warszawy 
15.45. Odczyt pt. Oszczędność daje pra 
cę, 16.00. Transm isja z Warszawy. 16.45 
Transm isja «e Lwowa. 17.50. Odczyt z 
Warszawy. 18.00. Słuchowisko z W il­
na. 18.45. Transm isja z Warszawy. 19-45 

Program na dzień następny. 19.50. Po 
gadanka aktualna. 20.00 Koncert popu­
larny. 20.45. Transmisja z Warszawy.

21.00. Na wesołej lwowskiej fali. 21.45. 
Wiadomości sportowe. 22.0. Porady ra­
diotechniczne. 22.15 Koncert reklamo­
wy 22.80. Transmisja z Warszawy.

 O------

i  umie
(k) Na froncie pracy. W związku 

z rozpoczęciem kampauji buraczanej, 
cukrownia „Lubna** w pow. pinczow- 
skim przyjęła do pracy 800 robotników. 
W  najbliższych dniach przyjętych zo 
stanie do pracy jeszcze dalszych 400 ro 
botników.

Kamieniołomy i zakłady wapien­
ne „Sitkówka*1 pod Kielcami w związku 
z otrzymanemi zamówieniami na tłu, 
czeń i wapno wstrzymały wymówienie 
swym robotnikom oraz przyjęły do pra 
cy 50 nowych robotników. Również za 
kłady przemysłu wapiennego „Jaworz 
nia*‘ pod Kielcami wstrzymały wymó­
wienie 70 robotnikom.

(k) Głuchoniemy pod kolami samo­
chodu. Onegdaj na szosie we wsi Rud 
ka, pow. opatowskiego, samochód oso­
bowy, kierowany przez nieznanego szo 
fera, najechał na głuchoniemego Nie- 
ciejowskiego Józefa, mieszkańca wsi 

Chmielów, gm. Częstocice, który doz­
nał stłuczenia lewej nogi.

Szofer samochodu nie zatrzymał się 
i szybko odjechał w stronę Radomia.

(k) Żywcem pogrzebany. Onegdaj 
na polu obok wsi Piórków, pow. opaU> 
wskiego, w czasie kopania, g liny został 
zasypany oberwaną ziemią Wąjskrot 
Ohil, lat 42, który poniósł śmierć ra 
miojscu.

(k) Żebraczka złodziejką. Jarońska 
Bożena, zam. w Kielcach przy ul. Ko­
pernika 3, zameldowała, że z ogródka 
przed mieszkaniem skradziono jej pan 
tofle, wart. 20 zł.

Kradzieży tej dokonała żebraczka 
Zilborsztajn Zlata zam. przy ul. Dą­
browskiej 20, od której pantofle ode­
brano i zwrócono poszkodowanej.
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Przed zbliżającą się zimą
Masy żebraków i włóczęgów ściągnęło do 
Zagłę&ia — Plaga żebractwa — Okupacja 

zakamarków domów śródmieścia 
Trzeba coś radzić!

Wełńa ftf zostąte
puszysta i miękka 1

Byt czas, kiedy Zagłębie było 
pewnego rodzaju Eldoradem, ścią­
gającym ludzi z całej Polski. Dobre 
zarobki i popyt na wciąż nowe siły 
robocze powodował ciągły napływ 
nowego elementu. Przyszedł jednak 
kryzys, a z nim i zmiana stosunków, 
bezrobocie, nędza i głód.

W ostatnich czasach stale się pi­
sze 1 głosi, że Zagłębie jest w Pol­
sce ośrodkiem najbardziej nawie­
dzonym  bezrobociem. Niewiele to jed 
»k pomaga „.Dobra sława" Zagięcia 
ł  lat ubiegłych działa dziwnie przy­
ciągająca. Całe plejady ludzi, ze 
wszystkich stron  Polski, pieszą, ko­
leją na gapę, lub za ostatnie grosze, 
spieszy do Zagłębia, sądząc, że tu  
łatw iej, aniżeli w rodzinnych stro­
nach, znajdzie jakiś, choćby na 
krótki czas, kawałek ehleba.

To też od dłuższego już czasu 
możemy obserwować na terenie 'Za­
głębia

M ASĘ NĘDZARZY PRZYBY­
ŁYCH Z INNYCH STRON 

PO LSK I,
a wśród nich zawodowych żebraków 
włóczęgów i wagabundów.

Znają ich doskonale wszystkie 
wydziały opiek społecznych magi­
stratów  zagłęb tows kich, znają ich 
kierownicy instytucyj dobroczyn­
nych Najbardziej jednak tych nę­
dzarzy, a  wśród nich w większości 
włóczęgów, odczuwa ludność Zagłę­
bia. Ludzie ci, nie mając możności 
powrotu do swych rodzinnych 
stron, łudząc się, że „może się trafi"  
jakaś; praca, niezbyt kwapią się z 
opuszczeniem Zagłębią. Dzień seho--; 
dzi im ha chodzenie od domu do do- * 
mu i żebraniu, lub jeśli się da i k ra­
dzieży, noc zaś spędzają, jeśli to 
lato i ciepło — na łąkach i polach, 
jeśli zaś chłód zawieje — w różnych 
zakamarkach, w piwnicach, na klat­
kach schodowych, a naw et w ubi­
kacjach.

Bo też trzeba przyznać, że bez­
domne masy nędzarzy, przybyłych 
Eu ze wszystkich stron Polski, jak  
również miejscowy ten element nie­
ma się gdzie podzieć. Na terenie ca­
łego Zagłębia niema dla nich żadne­
go schronienia, nie istnieją żadne, 
tak  jak  w innych miastach baraki 
dla bezrobotnych.

Z miast zagłębiowskieh jeden tył 
ko Sosnowiec posiada t. zw. dom 
noclegowy. Je s t on jednak przezna­
czony tylko dla tych, którzy m ają 
pieniądze, gdyż nocleg kosztuje 
59 groszy i pozostawać tam można 
tylko 8 noce, dłużej nie, chyba, że 
się ma... protekcję u pana dozorcy.

Nic dziwnego, że wobec tych wa­
runków dom noclegowy w Sosnow­
cu dla szerszych rzesz nędzarzy jest 
niedostępny, a korzysta z niego ty l­
ko „arystokracja" włóczęgów, no i 
ci, którym w czasie dnia dopisał 
spryt złodziejski i nie wpadli jesz­
cze w ręce policji.

Dziś, gdy pierwsze dni ostrych 
chłodów wypędziły tych nędzarzy 
z „łona natury",

ZNÓW S IĘ  ZAROIŁY ZAKA­
M ARKI DOMÓW

i to nie na peryferjaeh m iasta, lecz 
w śródmieściu, gdyż tu domy wię­
ksze, no i cieplejsze. Mieszkańcy 
eaprzyklad domów kolejowych w 
centrum Sosnowca żalą się, że 
niema prawie klatki schodowej, 
gdzieby po kilku tych nędzarzy nie 
lokowało się na noc.

Rzeczywiście tak jest. Zasiedzia­
łem się kiedyś u znajomych, za­
mieszkałych w  jednym z tych do­
mów. Schodzę z góry i na pół piętrze 
widzę, że leży dwóch łudzi Śpią w

najlepsze. Zaświeciłem latarkę. J e ­
den z nich zerwał się na równe nogi.

— Cóż tu robicie? — pytam.
— No, nie, przecież jestem czło­

wiekiem i gdzieś muszę spać, a  
gdzie pójdę i za co — odpowiada.

— A skąd pan je s t!  — zapytuję.
— J a  nie tutejszy, za pracą 

przyjechał tu z pod Kowla, mówili, 
że ta  łatw iej, ale gdzie tam... Co 
mnie teraz robić, jak  niema za co 
wracać... Tam w domu też nie le­
piej, ot to już tu  lepiej pozostać. 
Dobrzy ludzie coś dadzą zjeść, a  w 
nocy to się. zawsze człowiek gdzieś 
podzieje... Może i robota kiedyś bę­
dzie...

— A ten drugi, to  wasz. kolega! 
— znów zapytuję.

— E, nie, on tutejszy, młody 
chłopak, taka „safaja", ma dom i nie 
idzie do niego, bo mówi, że się fam 
niema gdzie podzieć...

Przy ostatnich słowach, mój roz 
mówca, widząc, że niema się mnie 
czego obawiać, rozciąga się spowro- 
tem obok schodów i zasypia.

Świt tych nędzarzy obudzi i ru­
szą znów swą u ta rtą  drogą, od do­
mu do domu, od mieszkania do 
mieszkań ia„.

Żebranina te j masy wszystkich 
nędzarzy, włóczęgów z zamiłowania 
i zawodu, różnego rodzaju hoch- 
staplerów, kombinatorów i złodziei 
stała się rzeczywiście istną plagą 
mieszkańców Zagłębia. Tylko ci 
szczęśliwcy, których bramy domów 
są. dzień i noc zamykane są wolni 
od te j plagi. Mię?-* ańcy zaś domów 
czynszowych, bloków, narażeni są 
w ciągu całego dnia na: systema­
tyczne dzwonki, łub pukania włó­
częgów.
CZELNOŚĆ TYCH WAGABUN-

OÓW PRZECHODZI N IERA Z 
PO JĘ C IE .

Przy otrzymaniu drobnego datku 
wymyśla taki typ , w razie zaś od­
mowy potrafi się awanturować i 
złorzeczyć Wiedzą oni dobrze, że 
w porze rannej lub południowej w 
domu są przeważnie same kobiety 
i dzieci, potrafią »ni to wykorzy­
stać i terorem, lub groźbami wy­
musić datek.

Sam byłem świadkiem, jak  taki 
dryblas odpowiedział na odmowę 
datku ,.Co psiakrew, dopiero po 
pierwszym i już niema pieniędzy!*

K ategoryj żebraków, kombina­
torów, sposobów żebraniny i nacią­
gania jest tysiące. Często stosowa­
ny jest system żebrania za pomocą 
pisania listów do pana, czy pani 
domu,, a dowcip polega na tern, że 
taki kombinator oddaje list zaadre­
sowany do pana domu. W liście tym 
opisuje swe dzieje i prosi o datek, 
no i przeważnie go otrzymuje.

Mocno wszedł w użycie również 
wszelkiego rodzaju „handel". Jakiś 
kombinator, udający, że niby nie 
chce żyć z żebraniny, kupuje sobie 
3 czy 4 mydełka, lub kilka ołówków 
i niby sprzedaje. Jeżeli ktoś kupi, 
zapłaci kilka razy więcej niż w skle­
pie. Przeważnie jednak nikt nie ku­
puje, a chcąc się pozbyć natrę ta 
wręcza datek. Kombinatorzy ci po­
dają  się przeważnie za, inwalidów, 
lub uciekinierów z Rosji.

Jedyny warunek: wycisnąć jq kilka­
krotnie w zimnym,conajwyżej letnim 
trozczynie Radionu. N ie pozostanie 
oni jedna plama! Radion pierze 
jednakow o wszelkie tkaniny. N ie 
niszcząc ich, czyni je nieskazitelnie czystemi 
w najkrótszym czasie, b ez  żadnego trudu!

RADION
JEST UNIWERSALNYM ŚRODKIEM 

DO PRANIA

Ogromnie praktyczny — 
obecnie także w porę­
cznych małych paczkach.

RP22-S»

©ilzy do papierosów:
„KRYZYS9WE~PASCHALSKIEG0“

najlepsze wśród najtańszych

Kategorycznie odmawiam. Wów 
czas inwalida podchodzi bliżej do 
mnie, trzęsie się cały, krzyczy, 
i grozi:

— Fanie! K upuje pan czy nie, 
bo ja  za siebie nie odpowiadam, ja  
byłem kontuzjowany w głowę na 
wojnie, i nie wiem co mogę zrobić!

Uderzenie pięścią w biurko i 
wskazanie; drzw i.—odrazu wyleczy: 
ło „kontuzjowanego inwalidę" z na­

padu „szału kupieckiego".
Zanim powstałem od biurka mój 

„inwalida", zapominając, że ma być 
kulawy, zebrał ołówki w garść i tak 
uciekał, że go już nie zobaczyłem, 
Jak  się później okazało był to 
sprytny kombinator, grasujący w 
Zagłębiu i używający tego rodzaju 
teroru. Wiele osób w obawie przed 
szałem „konturow anego inwalidy" 
kupowało od niego ołówki, płacąc 
po 50—70 groszy sztukę.

Wałka z plagą żebractwa i włóczęgostwa 
jest bardzo ciężka

KAŻDY Z NICH MA N IEZA ­
W ODNE SPOSOBY NACIĄGA­

NIA.
Miałem raz. możność zapoznać 

się bliżej z takim  „inwalidą", sprze­
dającym ołówki i stalówki. P rzy­
szedł do redakcji i namawia do 
kupna. Podaje się za inwalidę. ku­
leje.. mówi urywanym głosem, pa­
trzy hezęrałntfsi wżrafclhiw

Wobec coraz trudniejszych wa­
runków życiowych plaga żebractwa 
wciąż wzrasta. Trudno doprawdy 
odróżnić prawdziwego nędzarza od 
zawodowego włóczęgi, wagabundy, 
kombinatora i naciągacza. Tych 
ostatnich niewątpliwie jest więcej, 
są oni sprytniejsi, bezczelniejsi i z 
latami doprowadzają swój fach do 
perfekcji. Dlatego też ci rzeczywi­
ści nędzarze mimo, że cały dzień 
przechodzą nie potrafią użebrać nie 
jednokrotnie ani grosza, podczas 
gdy różnego autoram entu kombina­
torzy, dzięki sprytowi i umiejętno­
ści wzbudzenia litości u ludzi, po­
tra fią  ze swego procederu czerpać 
wcale niezły zysk. Tych stać nie­
wątpliwie na wygodny nocleg i na 
kawałek ehłeba, nawet z masłem, 
czy wędliną. Faktyczni jednak nę­
dzarze, mimo niepokojenia ludności 
cierpią w dzień głód. w nocy zaś 
okupują klatki schodów, piwnic, a 
nawet czyściejsze ubikacje, chro­
niąc się przed zimnem i szukając 
miejsca, gdzieby mogli się spokoj­
nie przespać.
Do walki z plagą żebractwa i włó­
częgostwa trzeba wreszcie przy­
stąpić.

N ajbardziej plaga ta  daje się od 
czuwać w Sosnowcu- Z miast zagłę­
biowskieh jedna tylko Dąbrowa cos 
w tym kierunku zrobiła, wprowa­
dzając. stale opłaty na rzecz bied­
nych, a wzamian za to wydając tab­
liczki, które przybija się do drzwi. 
Mają być one pewnego rodzaju 
ostrzeżeniem dla włóczęgów i żebra­
ków, a dla, gospodarza mieszkania 
dokumentem, upoważniającym go 
do odmówienia datku. Nie rozwią­
zuje to jednak całkowicie, sprawy, 
gdyż czelność i sposoby żebraniny 
nie powstrzymuje różnych kombi­

natorów od nachodzenia mieszkań 
z tabliczkami magistrackiemu 

Dziś, wobec zbliżającej się ziiny 
należałoby pomyśleć prasedewszy- 
stkiem o tych nędzarzach, którzy 
spędzają noce w różnych zakam ar­
kach domów, śpiąc na gołej ziemi, 
lub w najlepszych warunkach na 
podłodze.

Wszak Warszawa ma swój osła­
wiony „Cyrk", wszystkie większe 
m iasta w Polsce już dawno pobudo­
wały specjalne baraki dla bezdom­
nych nędzarzy.
Czyżby nie można było wybudować 
jakiegoś, choćby drewnianego bara­
ku dla bezdomnych w Sosnowcu.
Koszt byłby niewielki a bezdom­
nym nędzarzom dałoby się możność 
spędzenia mroźnych nocy pod da­
chem. Należy bowiem pamiętać, że 
te rzesze bezdomnych nędzarzy — 

to też ludzie, ludzie smagani cięż­
kim losem życia.

(y)

W W f W W f f W

A R T R E T Y K
może stać się r n m M n

bo dolegliwości arLretyczno-remmaKoz- 
ne powodują bóle, zniekształcała stawy, 
utrudniają rtiehję i powodują stopnio­
wo uf.rafe zdolności do pracy.

Zioła Magistra Wolskiego „Reumosa- 
sa“. zawierające rzadką roślinę chińską 
Schiti-Scbeił, usuwają kwas moczowy, 
łagodzą cierpienia arfretyczne, reuma­
tyczne i bóle ischiasu.

Z I O Ł A  " X : „RE W MO  S A ”
do nabycia w aptekach i droerer - yh  
(składach aptecznych). ■ .

W ytwórnia Maaisfer E. WOLSKI, 
Warszawa, Złota H m. 1. .



F A ^ R V K ^ ^ ^ ^ ^ ^ A R M . » A P .  K O W A L SK I" W A R S Z A W A

^Nociwo'/ 
)»H OlA 0/rt

M I G R E N A ,  N E W

GRYPA. P B Z E Z I E B I E H I A

b ó l e : a r t r e T y c 2 n e . ■' ’ 

STAWOWE,KOSTNE i T .P .

iJ ą b a j ć i E w  a p t e k a c h  p r o s z k ó w  
« 2M.FĄ3R . K O g U T K I E M
W Ó R Y C I N A Ł N E l i  O P A K O W A N I U

Wypadki nieszczęśliwe a oświetlenie ulic NĘDZA DZIECI SOW IECKICH,

Skupienie wielkich ilości ludzi
na niewielkich stosunkowo prze­
strzeni w miastach nastręcza zarzą 
dom miejskim mnóstwo kłopotów 
Zwłaszcza bezpieczeństwo ruchu u 
licznego jest zagadnieniem wielce 
aktualnem, ile że w miastach, przy 
wielkim ruchu pieszym i kołowym, 
liczba wypadków jest bardzo duża. 
Oddawna też badano warunki, zwię 
kszające lub zmniejszające ilość
tych wypadków.

Zarządy miast w U. S. A. pro­
wadzą odnośną statystykę już od 
szeregu lat. W yniki otrzymane tą. 
drogą zasługują na baczną uwagę, 
można bowiem przypuszczać, że te 
same czynniki g ra ją  podobną rolę 
wszędzie, dając też analogiczne wy 
niki. Pozwolimy sobie przytoczyć 
ciekawsze cyfry, dotyczące poru­
szonego zagadnienia.

Najpoważniej, o ile chodzi o i- 
lość opracowanego materjału, przed 
staw iają się dane, dotyczące 1932 r. 
Obejmują one 227 miast, liczących 
od 20.000 do 7.000.000 mieszkań­
ców. Ogólne zaludnienie tych miast 
wynosi 40.7 miljonów osób.

Aby ocenić wpływ oświetlenia 
na częstość wypadków, uwzględnio 
ne te tylko wypadki, które się wy­
darzyły między godz. 17 i 20, w ci ą 
gu 122 dni zimowych i 122 dni le t­
nich. W  godzinach tych w lecie ulice 
są oświetlone światłem dziennem, 
w zimie — sztucznem. Wówczas pa 
nuje na ulicach największy ruch w 
związku z zamykaniem biur i side 
pów. Różnice w ilościach w ypad­
ków, po uwzględnieniu wpływów 
atmosferycznych i zagęszczenia ru  
chu, przypisać należy wyłącznie 
oświetleniu. W lecie 1932 r. naliczo 
no 505 i wypadków śmiertelnych. 
Odrzucając na wpływy atmosferycz 
ne gołoledź i tp. — 10 proc., można 
fry się spodziewać (teoretycznie), 
że w zimie liczba ta wzrośnie do 555 
w rzeczywistości zaś było ich 1025, 
t. j. prawie 2 razy więcej. Ogólna 
cyfra nieszczęśliwych wypadków 
w lecie wynosiła 13.130, teoretycz­

na cyfra zimowa nie powinnaby 
przekraczać 14.443, faktycznie zaś 
wynosiła 26.650, t. j. znów prawie 
dwa razy więcej. To już nie przy­
padkowy wynik!

Jeżeli m iasta powyższe szerego­
wać w zależności od wydatków na 
oświetlenie uliczne, przyczem ilość 
wypadków dziennych oznaczymy 
liczbą 100, otrzymamy następujące 
cyfry wypadków w porze nocnej: 
przy wydatku m iasta na oświetle­
nie ponad 1 i pół doi. na mieszkań 
ca ilość wypadków nocnych należy 
ozaiaczyć liczbą 132; przy wypadku 
1 i pół — 1 dól. liczba ta  wzrośnie 
do 166, przy wydatku poniżej pól 
doi. ilość ■wypadków nocnych w sto 
sunku do dziennych wzrośnie do 
241, t. j. prawie 2 pół razy.^ Zależ 
ność ilości wypadków od oświetle­
nia ulic jest całkiem wyraźnie: jest 
ona odwrotnie proporcjonalna do 
intensyAvnośei oświetlenia uliczne­
go.

Spośród 227 miast, w których 
przeprowadzono odnośne badania, 
wzięte 22 m iasta z ludnością 15 milj

osób, w których w r. 1932 w porów 
naniu z r. 1931 zwiększono wydatki 
na oświetlenie o 11 proc. w 20 zaś 
innych miastach z ludnością, wyno 
szącą 5 pół milj. osób wydatki te 
zmniejszono o 14 proc. W miastach 
w których zwiększono wydatki na 
oświetlenie ulic, liczba wypadków 
nocnych zmniejszyła się o 25.1 proc. 
a w ciągu całego roku—o 23.8 porc. 
Zmniejszenie natomiast wydatków 
na oświetlenie w miastach drugiej 
liategorji pociągnęło ze sobą zwięk 
szenie wypadków nocnych o 7.7 
proc., a w ciągu całego roku o 7.4 
proc. Zauważyć przetem należy, że 
w r. 1932 ruch kołowy zmniejszył 
się o 13.5 proc., czego nie wzięto w 
rachubę. Gdyby uwzględnić i ten 
cźynnik, to odsetek wzrostu nie­
szczęśliwych wypadków skutkiem 
„oszczędności" na oświetleniu ulic 
byłby jeszcze większy.

Warto, aby ojcowie naszych 
miast zastanowili się nad przyto- 
ezonemi cyframi. Jeszcze raz po­
twierdza się prawda słów: więcej
światła!

NA TARTAKU.

Dzieci w Sowietach, zwłaszcza te 
„biezprizornyje" — wiodą nędzny 
żywot. Oto dwueh chłopców sowiec­
kich, w opuszczonej łodzi, służącej 

im za mieszkanie.

O  L L A

i

Ha Zaduszki
C1ryzate*y
B i U S Z C Z e  d e k o r a c y j n e

W le u c e  w u.k ł a d a c h  de,(B‘
po cenach  p rzystępnych  polecają:

Zikiuj Mmn. h e l
Sosnow iec, ul. 3-go M aja L. 35, te ł. 3-28

M atk i  1
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder „Ozidzi“
z (kogutkiem)

itrzymującej cia 
A dziecka w zdro 

wiu i czystości.

» » » » » » » » » » » » » »

PRZY WŁOSOW 
WYPADA N SU,
łupieżu, łysieniu stosu e się mydło 

C H I N O W O -CHMIELOWE 
i ESENCJĘ 

C H IN O W O  - CHMIELOWĄ. -

Potężne drzewa za chwilę znajdą się pod ostrzem piły, by równo po­
cięte na deski — powędrować w świpt.

Co usłyszymy przez radio?
Ordonówny słyszane ,czy to na sali kon 
eertowej, rewjowej, czy też przy głoś 
nikaeh i słuchawkach budzą, zawsze 
jednakie ożywienie, jako audycja o cie 
kawym poziomie artystycznym. Tym  
razem Hanka Ordonówna śpiewać bo­
dzie słuchaczom swoje pi<;kne piosenki 
we wtorek .10 bm. o godz. 19.

DRAMAT ŻYCIA SMETANY.
Sławny kwartek Smetany „Z moje 

go życia“ wstrząsający tragiczną nutą, 
jest jakby dokumentem z życia twórcy 
narodowej muzyki czeskiej — Smeta­
na, który pod koniec swego życia utrą 
cii słuch, a następnie popadł w obłęd, 
napisał kwartet na krótko przed czeka 
jącym go dramatem .jakby w przeczu 
eiu. Utwór ten wykonany zostanie w 
Polskiem Radjo we wtorek 30 bm. g. 
18.15 a odtwórcą jego bedzie zespół wi 
leński imienia Karłowicza w składzie: 
pierwsze skrzypce Wanda Ledóchow 
ska, drugie skrzypce — Józef Herman, 
altówka — Mikołaj Doderonek oraz 
wiolonczela — Albert Katz. Andyeje 
nadaje Wilno.

HANKA ORDONÓWNA ŚPIEW A RA 
D.TOSŁUCHACZOM.

Pełne bogactwa, nastroju i różnoro 
dnu^-d form wjccle — niosenki Hanki

.TAJEM NICA BOGUMIŁA I ZMAR­
TW IENIE BARBARY*.

Imponujące znawstwo duszy czlowie 
ka, a w szczególności psychiki kobie­
cej, świeci swój triumf w książce Dą­
browskiej „Noce i dnie", Książką tą 
krytyka literacka zajmuje się żywo i 
nad nią również zastanowi sic przed 
mikrofonem warszawskim w dn. 30 
października 0 godz. 18.45 znakomity 
krytyk i pisarz Karol Irzykowski. Prele 
gent mówić bedzie o drugim filarze 
powieści panu Bogumile, który obok 
wiecznego zmartwienia pani Barbary

CHRYZANTEMY
F I JOLKI, PALMY, A S i” A RA­
GUSY i t. p. DRZEWKA OWO­
COWE w dużym wy lorze loloca: 

ZAKŁAD OGRODNICZY

J A N A  N O W A K A
ul. Prezydenta Mościckiego 22, 

tel. 14-18
ul. 3 Maja „PAWILON** tel. 6-83. 
W dużym wyborze po cenach 

niskich.

Świeży TRAN LECZNICZY
najlepszej m arki

„ G O L D i l E D A L ”

poleca: S. M o n e ta  
Skład apteczny

D ąbrow a Górn., u l. S o b ie sk ie g o  29:
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W S O S N O W C U .
Dziś, o godz. 20.15 — prem jera cieka­

wej komcdji B. W inawera p. t. „Sma­
czny chleb kłamstwa'* w reżyserii p. 
H. Zelwerowiczówny z p. J. Orcho- 
nicm w popisowej roli głównej, którą 
to roiq grał już w teatrze miejskim w 
Częstochowie. P rem jera zakupiona 
przez „Tydzień miłosierdzia** w So­
snowcu.

O godz. 16,30, popołudniówka — sztu­
ka Niccodemiego pt. „Cień", która kon­
certową grą zespołu z p. A. Królików 
ską i p. A, Balcerzakiem na czele, do­
skonalą rażyserją p. J. Sawickiego i 
swomi walorami scenicznemi, zdobyła 
sobie entuzjastyczne oceny prasy i pu 
bliezności.

Przedsprzedaż b ile te r  w firmie p. 
W. Czechowskiego.

Nowe machinacje p. Rechnica
dzierżawcy kopalni „Helena”

KONCERT HANKI ORDONÓWNY.
Ju tro  o godz. 20.15 wystąpi świato­

wej sławy pieśniarka polska i zagrani­
czna w swym przebogatym i najnow­
szym repertuarze. Przy fortepianie p. 
Leon Boruński, lauerat konkursu cho­
pinowskiego.
,  o-----

— Osobiste. Znany w sferach kiijen- 
teli notarjalnej, wieloletni zastępca no- 
tarj uszów w Sosnowcu, p. Wacław Tom 

- czak, ostatnio zastępca nolarjusza p. Zu- 
bowicza, opuścił swoje stanowisko na 
własne żądanie.

Dużo oszczędza ten, kto kupuje w 
magazynie bławatnym

B. Garliński
Sosnowiec, 3-go M aja 13, — tel. 12-30, 
bo kupuje najlepsze mat.erjaiy po eo­
nach najniższych.

— Rosyjski zespół balałjkowy pod 
dyr. znanego kapelmistrza p. Michała 
tołotnikowa który od kilku dni konce« 
tuje w restauracji „Bar“ w Dąbrowie, 
cieszy się coraz większem powodzeniem 
Dziś zmiana programu, oprócz dźwięcz­
nych melodyj rosyjskich i ukraińskich 
grane bedą „Romanse cygańskie**, Or­
feusz w piekle (uwertura), Marica (fan 
tazja), Wspomnienia o Wołdze itp, —

Zespół ten gra koncertowo, niczem 
po mistrzowsku, cieszy się wiec zasłu­
żonym powodzeniem i uznaniem.

— Licytacja różnych rzeczy. W wy­
dziale śledczym p. p. w Sosnowcu, ul. 
3 m aja nr. 3, w dniu 29 października 
w poniedziałek o godz. 13-ej, odbędzie 
sie licytacja (sprzedaż w drodze publicz 
aego przetargu) różnych znalezionych 
rzeczy, nieznanych właścicieli.

— Sekcja byłych m arynarzy przy 
sosnowieckim oddziale L. M. i K. urzą­
dza w dniu 3-go listopada w lokalu L, 
M. i K. w Sosnowcu przy ulicy Kołłą­
taja nr. 17 herbatką towarzyską, połą­
czoną z tańcami.

Początek o godz, 29. Bufet we wła­
snym zarządzie. Bilety wstępu dla pań 
1 zł., dla panów 1.20 zł. W stęp tylko za 
zaproszeniami.

Dnia 1 października br. zwróci­
liśmy się do syndyka masy upadło­
ści kopalni „Helena" p. Wojciechów 
skiego w sprawie wypłacenia na­
szych zaległości, jakie z tytułu za­
robków w masie posiadamy.

Pan syndyk Wojciechowski o- 
świadczy! na.m, że wypłacić musi 
długi po pierwszych syndykach, 
lecz zapewnił nas, że pieniądze 
wkrótce otrzymamy, gdyż dzierżaw 
ca Rechnic ma podnieść upadłość, 
więc wszystkie długi będzie musiał 
załatwić, przyczem i my nie będzie­
my pominięci, mając przywilej.

Wierząc p. Wojciechowskiemu, 
czekaliśmy cierpliwie do dnia dzi­
siejszego, łudząc się obietnicami p. 
syndyka. Obecnie spotyka nas roz­
czarowanie, gdyż dowiadujemy się, 
że dzierżawca Rechnic nie myśli 
wcale o podniesieniu upadłości, lecz 
czyni starania o przedłużenie dzier­
żawy do lat trzech.

Wiemy, że p. Waligórski wy­
dzierżawi 1 kopalnię na jeden rok i 
to na takich warunkach, że p. Rech­
nic na tern nieźle zarobi. Wyłu­
dzone od robotników wyroki za pół 
darmo, przyniosły p. Rechnicowi 
kilka tysięcy złotych zysków, nie 
mówiąc o innych wierzycielach. P. 
Rechnic zgodził się płacić masie u- 
padłości od wydobytej tony aż... 1 
zł. 50 gr. Przy wydobyciu pięciu czy 
sześciu tysięcy ton miesięcznie, 0- 
trzymamy znikome sumy z których 
mają. być pokryte długi ciążące na 
kopalni i różne koszta jak to, pen­
sja syndyka i jego sekretarza i in­
ne wydatki. Przy tego rodzaju spła 
caniu długów, nie może być mowy, 
by w przeciągu trzech lat, długi te 
chociażby w części były spłacone, 

' wówczas, gdy dzierżawa koncesji od 
(towarzystwa sosnowieckiego, koń­
czy się dnia 1 czerwca 1938 roku. _ 

Gdyby p. Rechnicowi udało się 
dzierżawę przedłużyć do 1938 roku, 
na tych samych warunkach, zrobił

by niezły interes, natomiast, my wie 
rzyciele, nieotrzymałibyśmy nic, 
lub też małą część i padlibyśmy o- 
fiarą wyzysku Rechnica. To samo 
spotkałoby skarb państwa i ubez- 
pieczalnię, jako wierzycieli uprzy­
wilejowanych nie licząc innych wie 
rzycieli nieuprzywilejowanych. Bo­
jąc się tych machinacyj p. Rechni­
ca, my pracownicy, zwróciliśmy się 
w tej sprawie do jednego z adwo­
katów sosnowieckich, by w  imie­
niu naszym wystąpił do masy upa­
dłości o wypłacenie nam naszych 
wierzytelności, a jednocześnie za­
protestował przeciwko przedłuża­
niu dzierżawy p. Rechnicowi. Uwa­
żamy, że ten sam protest powinna 
złożyć izba skarbowa i ubezpieczal-
ma.

Domagamy się od sędziego — 
komisarza p. Hackenberga, zerwa­
nia umowy zawartej przez p. Wa­
ligórskiego.

My wiemy, że dążeniem p. Rech 
nica jest eksploatowanie kopalni w 
ten sposób, żeby po trzech latach 
węgla na niej śladu nie pozostało. 
W tym celu robi się dziś wszystko, 
aby otrzymać jaknajwiększy przy­
dział wydobycia, kosztem siły i zdro 
Avia robotników, wydusić z nich jak 
największą produkcję w robotach 
mokrych, słabo wentylowanych, 
gdzie robotnicy po ciężkiej i szko­
dliwej pracy,zmuszeni są wychodzić 
po drabinach 82 metry głębokim szy 
bem, gdyż zjazdu i wyjazdu dotych­
czas nieurządzono.

Do jakiego stopnia jest zachłan­
ny p. Rechnic, niech posłuży za 
przykład chociażby to, że po usu­
nięciu mnie z pracy, należał mi się 
deputat w ężow y w ilości 10 korcy, 
jeszcze z miesiąca maja.. Węgla te­
go jednak zachłanny dzierżawca, mi 
nie wydal z zemsty zato, że ośmie­
lam się piętnować jego machinacje 
i zachłanność.

W. GĘBOREK.

TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA NA PO­
GONI.

Niedziela 28 bm. — udział w uroczy­
stości ku czci Chrystusa Króla.

Pouiodzialek wtorek i środa — zbiór 
ka paczek, wydawanie odzieży i żywno­
ści.

Czwartek — kwesta uliczna i sprze­
daż żałobnych chorągiewek.

P iątek  — msza św. żałobna za zmar­
łych.

Sobota — djioó chorych: o godz. 6 
i pół msza św. w szpitalu na Lepian­
kach, o goclz. 8 i pół msza św. w koście­
le, podczas której chorzy przystąpią do 
komunji świętej, następnie śniadanie 
dla chorych w lokalu stowarzyszenia 
Po południu wizyta u chorych w szpi­
talu.

Nie mogąc obejść dokładnie bardzo : 
rozległej Pogoni, celem zebrania pa­
czek dla najuboższych panie W incentki 
zwracają sic z prośbą do wszystkich 
tych osób, u których panie kwostarki 
nie byty o łaskawe przysłanie swych 
ofiar do przewodniczącej d-rowej Sf. 
Bilikowej, Orla 11, lub do p. J . R napL  
kowej, kol. m. Focha, przy ul. Rudnej.

 0()0--------

— „Dzień oszczędności1* w Grodźcu.
Wczoraj na zebraniu w urządzić gmin­
nym w Grodźcu utworzony został lokal 
ny komitet „Dnia Oszczędności1*, któ_ 
ry  składa sie z następujących osób: pp. 
Bronisław Imiołczyk — wójt jako prze 
wodniczący, Tadeusz Dobrowolski, Jan  
Jędrusik i Franc. Strojny.

Głównom zadaniem tego komitetu 
jest szerzenie wśród miejscowego spo- 
łeozeństwa stałej i systematycznej pro­
pagandy oszczędności.

Tajemnice spelunek
przy u!. Warszawskiej w Sosnowcu

Zaułki ul. Warszawskiej w So­
snowcu stały się od jakiegoś czasu 
punktem zbornym wszelkiego ro­
dzaju mętów i kobiet z półświatka, 
które wciągają^ żądnych wrażeń 
mężczyzn do różnych spelunek i 
tam ich formalnie ograbiają.

Ofiarą zaborczości rozpasanych 
na tej ulicy cór Koryntu, padł ostat 
nio 49-letni mieszkaniec Niwki, Jó­
zef Oleksy, którego okradziono ze

znacznej gotówki,-jaką miał przy 
sobie-

Po złożeniu zameldowania przez 
Oleksego, ujęto sprawczynię kra­
dzieży, 40-letnią Józefę Krzyżow- 
ską (Sosnowiec, Kuźnica 37), pro­
stytutkę.

Krzyżowska stanęła wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnow­
cu i skazana została na dwa miesią­
ce więzienia.

Makówka i Lid]a
czyli miłość i pięść

Dziś o godz. 11-tej wielki poranek 
w kino ..Zagłębię*'. Na program skła­
dać sie będzie arcywesola komedja pt. 
„Miła Niespodzianka*' oraz pełny re­
portaż z Challangeu 1934 r. i tygodnik 
Param ontu. Dla młodzieży po cenach 
zniżonych.

— Z życia OMP. w Sosnowcu. W dn. 
24 bm. odbyło sie organizacyjne zebra­
nie OMP. Ogniska im. T. Hołówkl w 
lokalu dzielnicy BBWR. Pogoń.

R eferat wygłosił kierownik ogniska 
M. Paczyński, w którym eeharaktery- 

' zował idee OMPu i sylwetką założy­
ciela OMPu ś. p. Ad. Skwarczyńskiego. 
Z nastroju jak i panował na zebraniu 
widać było, iż młodzież Pogoni odczu­
wała dotychczas brak ideowego skupie­
nia, gdzie mogłaby poświecić sie p ra ­
cy państwowo - twórczej. Nowej p la­
cówce życzymy powodzenia.

Ciekawego sposobu zmuszenia 
kobiety do uległości i wspólnego 
zamieszkania z nim, chwycił się 
mieszkaniec Grodźca, 39-letni Jan 
Makówka (Konopnickiej 1).

Makówka nawiązał stosunek^ z 
przybyszką z Moskwy, Lidją B ie- 
doniukową i wspólnie z nią zamiesz 
kał. Gdy Fiedoniukowa, zrażona 
brutalnem obchodzeniem się swego 
opiekuna, postanowiła go opuścić,

Makówka zabrał jej osobiste doku­
menty i tym sposobem chciał ją 
zmusić do pozostania.

Maltretowana kobieta udała się 
w rezultacie pod opiekę policji i Ma 
kówka stanął wczoraj przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu.

Skazany został na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem kary na 
trzy lata.

Ukradł piec i  dworca kolejowego
Niezwykły wypadek kradzieży 

wydarzył się w Sączowie w pow. bę­
dzińskim. Pewnego razu spostrzeżo 
no ku niemiłemu zdziwieniu, że z 
budynku byłej stacji kolejowej w 
lej miejscowości, znikł... kaflowy 
piec.

W poszukiwaniu sprawcy tej o- 
ryginalnej kradzieży, stwierdzono, 
że kradzieży dokonał zamieszkały 
W budynku byłej stacji, 40-letni An

i sprzedał sąsiadowi
toni Małota, który piec rozebrał i 
sprzedał go sąsiadowi Antoniemu 
Kuchcie.

Osobliwy złodziej stanął wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnow­
cu wspólnie z Kuchtą, który odpo­
wiadał za paserstwo.

Sąd wymierzył obydwom oskar­
żonym po sześć miesięcy kozy z za­
wieszeniem wykonania kary na lat 
trzy.

„Do wszystkich członków Centralne 
;o Związku Detalicznego Kupiectwa 
hrześc. Oddział w Sosnowcu'*

Od pewnego czasu, kilka osób na 
ezclo z p. Antonim Machurą usiłują 
wprowadzić zamęt w naszej organiza 
cji. Wspomniany p. Antoni Machura 
nie jest członkiem naszego związku i 
działalność jego polega tylko na fał­
szywej ambicji, co czyni wielką szkodę 
w naszej organizacji i utrudnia prace 
Zarządowi: Ostrzegamy przeto Szano 
wnych Członków aby przez nieświade 
mość nie dali sie powodować agitacji 
osobom niepowołanym, gdyż za wszel­
kie szkodliwe poczynania dla Związku 
Zarząd nie bedzio odpowiedzialny.

Zarząd.

— Powstańcy śląscy! Zarząd powia­
towy związku powstańców śląskich za­
wiadamia, że zbiórka grup powiatu be 
dzińskiego odbędzie sią przed ratuszem 
o godz. 9 rano w „z war tek w dniu 
Wszystkich Świętych, skąd nastąpi wy 
m arsz do kościoła kolejowego na mszą 
św. za poległych kolegów, następnie na 
cmentarz, celem złożenia wieńca na 
grobie. Zapraszamy na nabożeństwo 
bratnie organizacje, oraz przyjaciół.

Dziś, dnia 28 października o godz. 
11.30 odbedzie sie w kinie „EDEN*' po­
ranek z filmu „Romeo i Julcia**. Ceny 
miejsc od 25 gr.

— Mieszkańcy Czeladzi domagają 
sie obniżki opłat w Jaźni miejskiej. 
W związku z propagowanym „tygod. 
niem czystości** nasuwa sie aktualna 
sprawa obniżki opłat za korzystanie z 
łaźni miejskiej w Czeladzi.

Niemal od początku istnienia łaźni 
za kąpiel płaci sie 50 gr., aczkolwiek ce­
ny różnych produktów, przejazdów itp. 
uległy poważnej obniżce. M agistrat ża 
li sie na słabą frekwencje w łaźni, ogra 
niczając czynność łaźni do kilku dni w 
tygodniu. Słyszy sie głosy, że gdyby 
m agistrat obniżył opłatę do 30 groszy 
od osoby, ruch w łaźni uległby popra­
wie. Obniżkę możnaby zastosować w 
niektórych dniach w tygodniu, a wów­
czas odciążyłoby sie silniejszy napływ 
osób w soboty.

W ten sposób łaźnia miejska osią­
gnie swój oel, służąc zdrowiu publicz­
nemu.



OTWARCIE ŚWIETLICY KPW. W 
ZĄBKOWICACH.

W dniu 4 i 11 listopada urządza 
KPW. na stacji w Ząbkowicach uro­
czystość odzyskania niepodległości po- 
ląezoną z otwarciem i poświeceniem 
świetlicy ogniska w nowym lokalu.

Program uroczystości przedstawia 
»ie następująco:

W dniu 4 listopada: godz. 8 zbiórka 
oddziału i członków KPW.. oraz zapro­
szonych gości i organizacji przed dwor 
cern. 8.80 podniesienie flagi narodowej 
na maszt., 9.00 powitanie przedstawicie 
li władz. 9.30 nabożeństwo w kościele 
parafialnym, 10.00 pochód z kościoła na 
dworzec, 10.30 poświecenie proporca o- 
gniska KPW. Ząbkowice i wreezenie 
chorążemu, 11.00 poświecenie i otwarcie 
świetlicy ogniska z wpisywaniem sie 
do księgi pamiątkowej i wbijanie gwoź 
dzi do tarczy, 11.30 zawody konkuren­
cyjne ognisk KPW. Zagłębia Dąbrow­
skiego w układaniu i rozbiórce prześlą 
toru z nagrodami, 14.00 rozgrywka w ko 
szykówke i siatkówkę ognisk KPW. Za 
glebia Dąbrowskiego.

Niedziela, 11 listopada: godz. 9 zbiór 
ka oddziału i członków ogniska przed 
dworcem, 9.30 nabożeństwo w kościele 
parafjalnym, 10 pochód

O godz. 18.30 odbędzie sie akademja 
w nowej sali ogniska z urozmaiconym 
programem.

Po akademji odbędzie sie zabawa ta
:>eczna.

Ogniska KPW. Zagłębia Dąbrow- 
«kiego proszone są o zgłaszanie imien 
ne zawodników do konkurencji układa 
nia przęsła toru i do rozgrywek-w siat­
kówkę-

Pieniądz jest śliski, zanim 
wymknie Ci sie z rąk złóż go na 
książeczką oszczędnościową do 

KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI 

pow. Zawierciańskiego w Za­
wierciu.

Elegancki wygląd 
Pierwszorzędny brój 
Trwały materjał 

oto zalety
każdego kołnierzyka
i każdej k o s z u li___

marki O P U S .

Propaganda „Tygodnia czystości”
w Sosnowcu

Z Olkysza

Zgodnie z przewidzianym progra­
mem w okresie „Tygodnia Czystości*' w 
Sosnowcu lekarze dzielnicowi miejscy 
wygłoszą pogadanki uświadamiające 
dla właścicieli nieruchomości i admini­
stratorów i oddzielnie dla dozorców do­
mowych.

Pogadanki te odbędą sie według na­
stępującego programu:

Dla Śródmieścia w lokalu stowarzy­
szenia właścicieli nieruchomości przy 
ul. Piłsudskiego nr. 8 dnia 29 bm. o go­
dzinie 19.30 dla właścicieli nieruchomo­
ści i administratorów, dnia 30 bm. o 
godz. 18.30 dla dozorców domowych.

Dla Pogoni w lokalu szkoły pow­
szechnej nr. 7, przy ul. Żytniej, odczyt 
wygłosi dr. A. Bilik, dnia 80 bm. o go­
dzinie 18.30 dla dozorców domowych i 
o godz. 19.30 dla właścicieli nieruchomo 
ści i administratorów.

Dla dzielnicy Sielec, Srodula, Kon­
stantynów w lokalu szkoły powszech­
nej nr. 4 przy ul. Wawel odczyt wygło­
si dr. D. Mayer dnia 29 bm. dla dozor­
ców domowych o godz. 19.30, dnia 30 bm. 
dla właścicieli i administratorów, o go­
dzinie 19.30.

Tematy odczytów: Obowiązki właś­
cicieli nieruchomości i administratorów 
w świetle wymagań nowego regulami­
nu sanitarno _ porządkowego. Obowiąz 
ki dozorców w świetle wymagań no­
wego regulaminu sanitarno - porząd­
kowego.

Niezależnie od tego odczyt dla sze­
rokiej publiczności omawiający sprawy, 
sanitarne zostanie wygłoszony w szko­
le zdrowia przy miejskim ośrodku zdro 
wia i opieki społecznej (ul. Teatralna 
4) po ukończeniu remontu w lokalu o- 
środka.

Strzały przed biurem
pośrednictwa pracy w Zawierciu
Urzędnik postrzelił bezrobotnego

Oengdaj do biura pośrednictwa 
pracy w Zawierciu zgłosił się w sta­
nie podchmielonym bezrobotny Wła 
dysiaw Klusek, który w sposób ka­
tegoryczny, używając przy tern mo­
cno niecenzuralnych słów, zażądał 
od urzędników natychmiastowego 
załatwienia jego sprawy. Siedzący 
przy okienku urzędnik, Zygmunt 
Chojkowski, oświadczył Kluskowi, 
że sprawa jego spowodu nie nadej­
ścia do biura odpowiednich doku­
mentów nie może być tak szybko za­
łatwiona.

Niezadowolony tą odpowiedzią i 
Klusek, począł wymyślać urzędni­
kowi, który w następstwie polecił 
woźnemu sprowadzić policjanta. — 
Zniecierpliwiony oczekiwaniem na 
przybycie policjanta, urzędujący 
przy okienku Chojkowski, wyszedł 
sam przed biuro, by wezwać policję.

Wówczas Klusek usiłował pobić 
Chojkowski ego. N  apastowanemu

Chojkowskiępau przyszedł z pomo­
cą. drugi 'urzędnik tegoż biura, Ste­
fan Królikowski, który chcąc na­
straszyć Kluska dal z rewolweru 4 
strzały w górę. Niezrażony tern Kłu  
sek chwycił 9tojący obok swój ro­
wer i uderzył nim w piersi Choj- 
kowskiego, który dobył rewolweru 
i dal 3 strzały, z których jeden u- 
godził K luska w prsjpą nogę powy­
żej kolana.

Rannego Kluska odwieziono do 
szpitala ubezpieczalrii społecznej.

Podkreślić należy, że znany ze 
swych wyczynów Klusek cieszył się; 
W Zawierciu b. złą opinją, zaś Choj­
kowski należy do b. spokojnych i 
zrównoważonych ludzi.

Zaznaczyć należy, że Chojkowski 
pracujący w biurze pośrednictwa 
pracy nie jest urzędnikiem państwo 
wym, lecz zatrudniony tam jest cza­
sowo, jako funkejonarjusz fundu­
szu pracy.
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(ol) Przed 11 listopada. W sali kon­
ferencyjnej rady pow. w Olkuszu, od­
było sią zebranie, na którem ustalono 
program obchodu świąta U  listopada.

(ol) Drzewka przy drogach. W dn.
26 i 27 bm. staraniem zarządu drogo­
wego rady powiatowej w Olkuszu wy­
sadzono 600 akacji i 400 lip przy dro­
gach Ojców — Kraków, Klucze — Ogro­
dzieniec.

(ol) Redukcje. Przy budowie linji 
kolejowej Szezalcowa — Bukowno zre­
dukowano w dn. wczorajszym 40 robot­
ników, zatrudnionych przy budowle mo 
stów, które już ukończono.

W fabryce drutu i gwoździ braci 
Szajn w Sławkowie, zapowiedziana jest 
redukcja z dn. 1.11. 17 robotników.

(ol) Zabytkowa synagoga. W Pilicy  
istnieje synagoga drewniana (modrzew 
pochodząca z 14-go wieku, do remontu 
której przystąpiono obecnie po poro­
zumieniu sią i według wskazówek od­
działu sztuki i kultury województwa 
krakowskiego.

(ol) Nieznany „narzeczony*' z którym 
kradła. Po skradzeniu roweru p. Star­
czy nowskiemu w kol. Walcownia pod 
Sławkowem przez parą podróżnych po 
przenocowaniu sic, po 2 tyg. poszuki­
waniu policja ujęła kobietę, która to­
warzyszyła pewnemu mężczyźnie. Ko­
bieta nazwiskiem Katarzyna Kuranda 
ze wsi Brończyce, pow. pińozowskiego, 
lat 34, panna z 5-letniem dzieckiem, ze­
znała że podczas wędrówki poznała się 
z osobnikiem zwanym tylko „Wład- 
kiem“, którego obdarzała miłością i za­
ufaniem. Niewdzięczny Władek nacią­
gnął ją m. in. i na 20 zł., poezem zbiegł 
W niewiadomym kierunku.

Ów „Władek" namawia’ ją również 
do kradzieży przy każdej sposobności.

(ol) Napadli na niewinnego ezłowie- 
; ka. Onegdaj wieczorem w Sulo,s?owej 

trzech osobników napadło ńa mieszkań 
pa tiej wsi, 21-letniego Wład. Krawca, 
którego pobito do tego stopnia, że 
Krawiec zaniemówił.

Przybyły lekarz dr. Kościuszko ze 
Skały, skonstatował u rannego m. i u. 
pąkniecie czaszki. Krawca w ciężkim 
stanie odwieziono do szpitala krakow­
skiego.

W jednym z napastników poznano 
mieszkańca Sułoszowy, Jana Szlachtę. 
Nie udało sie narazie stwierdzić naz­
wisk pozostałych dwuch osobników i 
powodu bestialskiego napadu.

JACEK ZŁĘCZ 19.

Zemsta Komara
csąsc draga „Fartynir4

pow ieść napisana specialnie dia „Expresu Za§łąbia

— Tak będzie najlepiej.. N ej­
man ta dziś byl, a takiemu wierzyć 
nie można. — Dobrze, że tej skrytki 
w ścianie nie zna... Te he!.. Żeby 
nie moja przemyślność, to Nejman 
zamiast przez sufit do tego pokoju, 
byłby się dostał odrazu w Węcho­
we łapy... No, — zawdzięcza mnie, 
że go wcześniej nauczyłem, jak się 
można w razie czego z pierwszego 
piętra ratować...

Komar, wyrzekłszy te słowa za­
darł głową do góry i przez chwilę 
wpatrywał się w środek pomalowa 
nego we wzorzyste desenie sufitu...

—Zgrabnie to wykombinowałem  
— pochwalił sam siebie, — piesby 
się nie domyślił, że sufit*w samym  
środeczku się otw iera.. lie he!... No, 
ale na mnie już pora... Jutro wy­
niosę się stąd zupełnie, chociaż mi 
bardzo szkoda, bo lokalik jest pier 
wsza klasa!.. Ale trudno! — trzeba 
wszystko ulokować w lepszem miej 
scu, boby glina mogła wywąchać... 
Tamte pokoje opieczętowali, to i te­
mu nie darują... Trudno im będzie, 
ale wyśledzą!.. Ho ho i  oni mają

nosy.. W dodatku i temu korniszo­
nowi wierzyć nie można. — Słowo 
honoru dał, to prawda, boi się mnie, 
— to też prawda, ale na tern nie 
można polegać... Strach może mu 
minąć, a słowu honoru... he he! czy 
to dziś są uczciwi ludzie? — Same 
świnie!..

Komar pokręcił się jeszcze tro- 
olię po pokoju, spojrzał na zegarek’ 
i, 'wsunąwszy do kieszeni rewolwe­
ry, zgasił światło. Za chwilę znaj­
dował się już w korytarzu starej, 
na wpół niezamieszkałej rudery. N a­
tychmiast przysunęła się do niego 
jakaś ciemna sylwetka człowieka.

— Toś ty, Matac? — zapytał Ko 
mar, odruchowo podnosząc rewol­
wer do strzału.

— Ja...
— Dobrze. — W idziałeś gm
— Zaraz się domyśliłem, że to 

on...
— A Kobuz?
— Poszedł za nim.
— Dobrze. — Wszystko tak jak 

przypuszczałem... Nawet lepiej, — 
zdobyłem na pętaku dwie maszyny.

Masz — jedna twoja, drugą dosta­
nie Kobuz... Chodźmy! — Jeżeli po­
szedł na komisarjat, to prócz dyżur­
nego wszyscy są na obławie... He  
he! — złapią ,Krwawego Wacka!.. 
My tymczasem we trzech damy so­
bie radę! — Chodź, — musimy z po­
licyjnego aresztu uwolnić Starą Cio- 
tuńską i szofera Rudka, — Nejman 
za to płaci, bp... wiesz, — stara mo­
głaby go przy śledztwie wsypać...

V III.

N A P A D .

Noc sprzyjała robocie złoczyń­
ców. Najciemniejszemi uliczkami i 
zaułkami prowadził Komar Mataea 
do komisarjatu... Wkrótce znaleźli 
się na podwórzu wielkiej kamieni­
cy, w kilku zaledwie jeszcze oknach 
oświetlonej. Tu spotkali się z posta­
wianym na czaty Kobuzem.

— Śledziłeś go dobrze? — zapy­
tał Komar.

— Tak. — Szedłem mu prawie 
po piętach.

— Może cię zauważał?
— Ee... mnie?.. Ha ha!.. Kot tak 

nie potrafi się przyczaić jak ja... —- 
pochwalił się Kobuz, mały, pokracz 
nie zniekształcony garbus.

— Dobrze. — I co dalej?.. ^
— Byl tam może z dziesięć mi­

nut. Potem wyszli; on, komisarz i 
siedmiu policjanhrw...

— To dwóch zostało. — No, nie­
ma się czego obawiać. — Walmy,

chłopcy!.. Masz tu maszynę, Kobuz, 
— bez potrzeby nie robić hałasu...

Weszli do środka budynku i... za­
raz na korytarzu natknęli się na 
posterunkowego. Widząc trzy po­
dejrzane indywidua, posterunkowy 
sięgnął ręką do futerału} chcąc wy­
dostać rewolwer. Lecz nić zdążył 
tego uczynić... Kobuz ze zwinno­
ścią, której nikt po nim nie mógłby 
się spodziewać, jednym susem sko­
czył do posterunkowego i wielkie- 

*mi. szeroldemi łapami pochwycił 
go za gardło. Jednocześnie Matac 
przytrzymał szamocącego się poli­
cjanta za i’ęce. Reszty dokonał K o­
mar... Potężnem uderzeniem kolbą 
rewolweru w głowę zwalił ofiarę z 
nóg, a dwaj oprawcy w jednej chwi 
li związali jej ręce i nogi...

— No, jeszcze na wszelki wypa­
dek — wysyczał Komar, wciskając 
do ust policjanta zwiniętą w kłę­
bek, brudną szmatę.

Z dyżurnym poszło jeszcze łat­
wiej. — Starszy już człowiek, z jed­
nym srebrnym trójkątem na ramie­
niu siedział sobie przy stole zawa­
lonym papierami i coś zawzięcie pi­
sał. K iedy gwałtownie otwarły się 
drzwi, policjant jak poderwany 
sprężyną zerwał się z miejsca. Lecz 
jego wylękłe oczy ujrzały skierowa­
ne do siebie trzy czarne, złowrogie 
lu fy  rewolwerów. Należało skapitu­
lować odrazu, albo zginąć.

d. c. n.
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I iYCHOWANIE FSZVCZME

ZA G ŁEB iO W B K lE  ZA ZN IE
SIE N IE M  A UTONOM JI SĘDZIÓW .
W Będzinie odbyto się zebranie kie 

równików i prezesów klubów na któ- 
Tem omawiano szereg ważnych spraw  
dla życia sportowego w Zagłębiu.

Przedewszystkiem kluby uchwaliły 
Wpuszczać bezpłatnie na zawody mło­
dzież do lat 14. Jednocześnie kluby po­
siadające boiska, raz w tygodniu będą 
je oddawać do dyspozycji młodzieży po 
zaszkolnej, która będzie ćwiczyć pod 
kierownictwem instruktorów.

G orącą dyskusje w yw ołała spraw a 
sędziów. K luby wypow iedziały się za 
zniesieniem  autonom ji sędziów.

W  związku z aw an tu ram i na bois­
kach zarząd podokręgu ostrzegł kluby, 
że celem ukrócenia rozw ydrzenia g ra ­
czy w innyoh k a ra ł będzie surowo.

Młodzież wpuszczana na boiska bez 
płatnie musi podczas zawodów zacho­
w yw ać się wzorowo w przeciwnym bo 
Wiem razie przywilej bezpłatnego wstę 
ąu na boiska zostanie cofnięty.

K F j s n BBga

X W yjaśnienie. W zawodach strze 
leckick o m istrzostw o pow iatu  będziń­
skiego, czw arte m iejsce w ogólnych m i 
strzostw ach zespołowych zdobył zwią­
zek rezerw istów  (Grodziec) — 2795 pkt. 
a nie związek strzelecki, ja k  m ylnie wy 
drukowano.

X S port w Ostrowcu kieleckim.
M arsz, drużynow y ze strzelaniem , 10 
kim. w ygrał Strzelec- 1:09.20, 2) Rezerwa 
ZO, W  strzelan iu  zwyciężył też S trze­
lec

,W, siatkówkce i koszykówce KSZO 
pobiło Strzelca 22:11 i 16:4. P iłk a  nożna 
KSZO -  KSZO m  4:4: bieg n a p ra ła ]  
ok. 3 kim. w ygrali, Gostkowski, P io lro  
Wski i H andze 1T.

OBW IESZCZENIE
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Bę­

dzinie, I-go rew iru  zam ieszkały w B ę­
dzinie przy ul. M odrzejowskiej nr. 37, 
n a  zasadzie art. 602, 603 i 604 K. P . O. 
ogłasza, że celem zaspokojenia w ierzy­
telności różnych w ierzyoiełi odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji, n i­
żej w ym ienionych ruchom ości:

D nia 31 października 1934 r. w I-ym  
term in ie  od godz. 10 rano w Będzinie 
p rzy  ul. Potockiego nr. 5, sk ładających  
się: z 2-ch aparatów  k inem atograficz­
nych, firm y „Errieman*' i 30 p ły t an ­
gielskich, używ anych, oszacowanych na  
sum ę 2050 zł. na rzecz w ierzyciela f ir ­
m y „Philips'* N r. akt. Km. 1899/33.

D nia 5 listopada 1934 r. w I-szym  te r 
m in ie  od godz. 10 rano w Będzinie przy 
ul. K ościuszki nr. 22, sk ładających się 
z szafy - garderoby  i  6 krzeseł dębo­
wych, oszacowanych n a  sum ę 520 zt. na 
rzecz w ierzyciela E ljasza Oppenheima 
N r. akt. Km. 1208/34.

D nia 7 lis topada  1934 r. w I-szym 
te rm in ie  od godz. 10 rano w Będzinie 
p rzy  ul. Kościuszki nr. 20, sk ład a ją ­
cych się: z regała  o 24 szufladach do 
trzcionek d rukarsk ich  i 360 klg. trzcio- 
nek drukarsk ich , oszacowanych na su­
m ę 2030 zł. na  rzecz w ierzyoielki M arji 

' Siew niak. Nr. a k t Km. 112/34.
D nia 7 listopada 1934 r. w I-szym  te r 

■glinie od godz. 10 rano w Będzinie przy 
Ul. M ałachowskiego nr. 10, sk ład a ją ­
cych się: z 3-eh szaf n a  ubranie, kreden 
su pokojowego i 4-ch łóżek, wszystko 
nowe, oszacowanych na sumę 2250 zł. 
n a  rzecz w ierzyciela S tan isław a Rado- 
niewicza. Nr. ak t Km. 1524/34.

D nia 15 listopada 1934 r. w Il-im  te r­
m in ie od godz. 10 rano  w Będzinie przy 
ul, M odrzejowskiej nr. 76, sk ład a ją ­
cych się: z mebli domowych, oszacowa­
nych na sum ę 640 zł. na rzecz w ierzy­
ciela B anku  Handlow ego w W arsza­
wie, Oddział w Sosnowcu. N r. ak t Km. 
274/34.

D nia 15 listopada 1934 r. w I-szym  
term in ie  od godz. 10 rano  w Będzinie 
p rzy  ul. G robla nr. 5, sk ładających si^: 
z m aszyny żelaznej do odciągania pi­
wa, sieczkarni z motorem , słom y ży t­
n iej, wagi 200 klg., 50 worków domiesz­
ki do m akuchu, korkownicy, 7 stołów, 
skrzyni, wozu i 300 butelek do piwa, 
oszacowanych na sum ę 1300 zł. na rzecz 
w ierzyciela Ubezpieczalni Społecznej 
w Sosnowcu. N r ak t Km. 1482/34.

Powyżej w spom niane ruchom ości 
m ożna oglądać w dniu licy tac ji w m ie j­
scu sprzedaży. . . .
K om ornik I-go rew iru  A. Raczm anskl. 
Będzin, dn. 27 1934 r.

*▼<»

K INO

ZABŁĘSiE
Kino-Teatr „U działow y"

in a  m

Dziś i  d n i  n a s tę p n e
K ażdy powinien oglądnąć, najw iększy film  ostatnioh czasów 

euiopejsk iej produkcji U nxversalu 1 ict. Goip. pt.

BUNTOWNIK
Arcydzieło osnute na  tle walk o w o ln o ść  Tyrolu. N iebyw ała 

gra , sceny zbiorowe w górach i przepiękna (rese.
W ro li głów nej: V ilm a B A N K I, M ichał VARKONY i Luis 

e 4 T R E N K E R .   __

NADPROGRAM : W ie ka sensacja sportow a Challenge 1934 r. 
specjalny  nadzw yczajny reportaż  P.A.T.-a tu rn ie ju  totmeze^ 
go zakończonego zwyoięstwem Polski,, obejm ujący otw arcie i 
rozpoczęcie tu rn ie ju , próby spraw ności toohmcznej. L ot o- 
krężny, próba szybkości, zdobycie pierwszych nagród  przez 
polaków i entuzjastyczne rozdanie nagród  przez P . Prezyden-S 
ta  Rzeczypospolitej w obecności 200.000 widzów. F ilm  powyż-| 
szy w yśw ietlany będzie ty lko w k in ie  Zagłębie** n a  wyłącz-8 
nych praw ach  eksploatacji. Ponadto tygodnik  Param ontu.J

Dziś i dn i następne!

Dolores del Rio
KINO 1 W  oszałam iającym  rozmachem, pięknością, m elodjam i 
* |  i a trak c jam i film ie p. t.

p»t»d k a r i o k a

Wielka nagroda tli
Z powodu przy

padającego w listę 
padzie jubileuszu 
naszej firm y, oraz 
o tw arcia działu  w y 
syłkowego, posta­
now iliśm y rozdać 
zupełnie bezpłat­
nie 20.000 kostju - 
mów dam skich, po 
m iędzy naszych

klijentów , którzy zamówią u nas jeden 
komplet.

A by otrzym ać bezpłatnie kostjum , 
należy rozwiązać niżej podaną szaradę 
i przestać nam  w liście tra fn e  rozw ią­
zanie w raz z zamówieniem na jeden z 
niżej wym ienionych kompletów.

O bjaśnienie: Do p u ­
stych k ra tek  należy 
w staw ić odpowiednie 
liczby, aby  w sum ie 
dały  liczbę 15, (wzdłuż, 
wszerz i  w poprzek)

i
5

1I !

W krótce: N ajw iększy przebój sezonu „DON JUAN*1

Kino Teatr

EDEN

DZIŚ! Śpiew  —  M uzyka —  M iłość!
R am on N O V A R R O  i Jeanette  M ac D O N A LD  

D wie najw iększe  sław y śp iew acze po raz  p ierw szy  razem

KOTi SKRZYPCE
N a jm e lo d y jn ie jsz a  k o m e d ja  m u z y c z n a  

N adprogram : TYGODNIK FOXA

W pią tk i, soboty i  niedziele passc-partou t nieważne
Początek seansów o godz. 16, 18, 20 i 22.

S ź w lę k o w e
KINO

APOLLO
W SiELCU

DZIŚ!aDZIŚ!. W niedzielę 28 i poniedziałek 29 października
, : ,-! i 2 dźwiękowe film y! Śmieoh i sensacja!
I. U lubieniec całego św iata, św ietny piosenkarz i kom 
GRYCE C H E V A L IE R  w najnow szym  wesołym łilm i

Flękny Jest świat
M auryco w ro li fo tografa, przew odnika i kochanka, dopro­

w adza Publiczność do bezustannego śmiechu.
II . Znany z  F ran k en ste in a  potw ór BORYS KARLOF w nie 

samowi tym  film ie pt.

D z i w n y  D o m
groszy. —

KINO

IM S

KINO

SOSNOWIEC 
POGOŃ 

MarjacKa Nr 1.

Początek o godz. 2, osta tn i o 8.30., Bilety^jjd 25 g 
ANONS: W krótce S. O. S. i TOM M IX.

O STA TN IE 2 DNI!
N iebyw ały p rog ram  sezonu o 2-ch suporfilm ach, stanow ią­
cych przedm iot entuzjazm u całego św iata. — Irz e e i przebój 

po „Uśm iechu szczęścia" i „Zaledwie w czo ra j«

Sym fonia życia
W rolach głów nych: JO H N  BOLES i G LO R JA  STMART.

2-gi film  . .
W roli „brutala*1 zdobywca serc najw ybred'uejii/.ych ^^pan. 

niezapom niany p a rtn e r (Jeanety  Mac Donald) JA L iv
BUCHANAN.__________________

W  niedziele o godz. 10.30 rano poranek  d la dzieci w p ro g ra ­
m ie p o r a n k u  2 film y „F L IP  I F L A P " i ,PAT i PATACHON 

B ile ty  na  poranek od 10 gr.

DZIŚ OSTANI DZIEŃ!
Przecudny o zajm ujący  treści, potężny d ram at, pełen rea- 

Ilizmu życiowego, reżyserji genjalnego Turżauskiego nieza- 
1 pom nianego tw órcy film u „W ołga, W ołga"

SPOWIfcDŹ SHAŃ6 IONEJ
F ilm  bezgranicznej miłości, zmysłów i pożądan ia .— Osnuty 

na tle głośnej powieści M anpassan t'a  pt. „Ordynans".

Pat i Pataciion jako strzelcy
Bomby śmiechu! Najweselszy film  sezonu!

Początek o 6, w niedziele o 3.
Dziś o godz. 10 rano, odbędzie się PO R A N EK , n a  k tóry  
złożą się: 1) P a t i Patachon  jako strzelcy, 2) Londyn m iasto 

trad y c ji, 8) F rigo  zbawcą.
Ceny od 19 gr. Ceny od 10 gr.

O g ło s ze n ie
Na przechow aniu w W ydziale Śled 

czym P  .P. w Sosnowcu znajdująi się ni 
żej wymienione przedm ioty znalezione 
nieznanych w łaścicieli, a  m ianowicie: 
cie:

1) portm onetka (podkówka) i 15 gr., 
2) teczka żółta skórzana, 8) torebka _ 
dam ska, k ilka pocztówek, fo tografje  i 
lusterko, 4) szal dam ski koloru c. nieb. 
używany, 5) pierśconek z m etalu  żółte-

fó z oczkiem czerwonem, 6) torebka 
am ska ąkóraana bronzowa, 2 zł. 20 gr.
* \ •• . .  . • . ■ : i ■ • i : i 'i i ' ; i • ! ł

Tylko za zł. 13.10
w ysyłam y: 3 m etry  m a te rja łu  podw ój­
nej 'szerokości na ubran ie męskie lub 
na  płaszcz dam ski, 1 koszulę m ęską w  
bardzo dobrym  gatunku, 1 parę  kaleso­
nów trykotow ych pierwszorzędnych, 1 
szal m ęski w ełniany zimowy, 1 parę  
rękaw iczek zimowych, 1 pasek elegan­
cki do spodni z niklow ą k lam rą, 1 k ra ­
w a t jedw abny, 1 parę  skarpetek  bardzo 
m ocnych i 3 chusteczki męskie do nosa.

Tylko za zŁ 13.60 
w ysyłam y: 4 m e try  m a te rja łu  t. zw. 
„Panam ina" na  ład n ą  spacerow ą suk­
n ię  dam ską, 1 chustkę zimową lub je ­
sienną w ładne kolorowe k ra ty  jasne 
lub ciem ne 1 p arę  pan to fli dam skich 
(prosim y podać rozm iar obuwia), 1 pul- 

-lower dam ski w ełniany, we w s? _ 
kolorach, 1 p arę  reform  dam skich w 
doskonałym  gatunku, 1 koszulę dam ską 
z jedw abnym  haftem  we wszystkich ko 
lorach, 1 szal dam ski w ełniany lub 1 
apaszkę, 1 parę  pończoch jedw abnych,
3 chusteczki dam skie do nosa z jedwab 
ną  obwódką i 2 kaw ałki m ydła toale­
towego. m „  „„

T ylko  za zł. 26.59 
w ysyłam y: 1 sztukę p łó tna białego 17 
m etrów , na bieliznę wszelkiego rodzaju: 
firm y  I. K. Poznańskiego Sp. Akc., 1 
parę  kołder pikowych na łóżka w ele­
ganckie kw iaty  żakardow e, 1 p a rę  dy­
wanów na śoianę w r łądńę łk an e  obra-^ 
zy, 2 prześcieradła b iałe i  8 ręczniki
białe. ,

K om plety powyższe w ysyłam y za 
zaliczeniem pocztowem na listow ne za­
mówienie. P ła c i się p rzy  odbiorze to­
w aru na  poozcio. Bez ryzyka. Jeżeli to ­
w ar się nie podoba, zw raaam y natych­
m iast pieniądze. Adresować:
F irm a  „J. K A LM A N O W SK If, Lmlz 5.

skrzynka poczt. 39, O ddział 16. 
UW A G A : K orzystajcie z dobrej okazji, 
rozwiążcie szaradę, dołączcie^ do zamó­
w ienia, a otrzym acie zupełnie bezpłat­
nie ładny  kostjum  dam ski, jako  w yna­
grodzenie za rozw iązanie szarady.

LAMPKI
n a  g ro b y , s z k la n e , celo ­

fanow e, św iece  z w y k łe  
i s tea ry n o w e , p a ln ik i

najkorzystniej zakupisz tylko 
w fabrycznym składzie 

, ,A  D A “
SOSNOWIEC (Hale Rozwoju) 

M odrzejow ska 30

Zatwierdzone przez M inisterstw o O- 
św iaty

KOSM ETYCZNE KUKSY 
dają praw o o tw arcia G A BIN ETU  KO­
SMETYCZNEGO. — K urs ozterom ie: 
sięczny. W yk ładają  lekarze, w ybitn i 
specjaliści. T eorja  i szeroka p rak ty k a  
przy

Gabinecie K osm etycznym  ,.PĄNI*‘ 
Katowice, ul. T ea tra ln a  8 m ł l  tel. 338-9j

1 Z apisy codziennie.

3 chusteczki do nosa i kaw ałek jedw a­
b iu  bronz. 7) 1 biały  kołnierzyk, kaw a­
łek hafciku  i 2 kaw ałki wstążki, 8) to­
rebka skórz. bronzowa,, puderm czka i 
św iad. pracy, 9) portm onetka czarna 
skórz. sp inka dam ska i 42 gr., 10) 1 p. 
rękaw iczek m ęskich skórkow ych zni­
szczonych, 11) portm onetka i 60 gr., 12) 
klucze, 13) portm onetka czarna i m gr.. 
14) rQkawiczki męskie, 15) to rebka dani 
ska skórz. bronzowa i 5 zl. 9o gr., Ib; 
koc sukienny  g ruby  kol. szarego, 17) 
papieronica skórz. i 10 papierosów , 18
1 lib ra  pap ie ru  białego, 19 opona sarno 
chodowa, 20) kluoz, w ytrych  i ig ła. 21) 
torebka, kluczyk, 1 zt. 10 gr. i 7 drob­
nych m onet rosyjskeh, 22) portm onet­
ka  czarna, 2 zi. 20 gr., klucz, sp inka do 
włosów, 23) 1 p. butów starych , 24) 2 pal 
a i 2 buciki używane, 25) portm onetka 
skórz. i 3 zł. 39 gr„ 26) to rebka czarna
2 chusteczki, broszka i 2 k lam erki, 27) 
portm onetka czarna sta ra , 28) 8 szt. bia 
szanych pudełek, 29) sakiew ka dam ska 
skórz, czarna i chusteczka b ia ła  do no­
sa, 30) to rebka dam ska kol. c. bronz. do 
nabożeństwa, rękaw iczki ,2 chusteczki, 
2 klucze i broszka, 31) rękaw iczki bron 
zowc skórkowe, 32) 4 kluczyki na kófo 
czku, 33) paczka nici przędzalnych 34) 
portm onetka (podkówka) i 2 zł: s re b rn ą



n a u k ą
r W Y C H O W A N I E

A K A D E M IK  udziela tan io  lekcyj. Spe 
cjalność: łacina, niem iecki, m atem aty­
ka. Zgłoszenia: adm in istracja  „Łxpre- 
8U Zagłębia'* pod „W ytraw ny korepety
tor'*. __________ •' ■_____ ________ :— -
AK ADEM ICY udzielają korepetycyj. 
Zakres w szystkich k las gim nazjum , se- 
m inarjum . handlówek. P rzygotow u ją  
do egzam inów  w stępnych do w szyst­
kich szkól. P om oc dla eksternistów . —> 
Dla kom pletów  u lg i. Ceny um iarkow a­
ne. W iadom ość w adm in istracji. __
F R A N C U Z K A P A R Y Ż  AN K A  udziela  
korepetycji oraz konw ersacji języka  
francuskiego. Sosnow iec ul. M ościckie­
go 19 m. 11 (parter). Jeanne de Leclerc
N ow akowska . 1 ___________  _ __—
SZK O ŁA kroju, szycia i m odelow ania  
F loren tyn y S typułkow skiej w Sosnow ­
cu P iłsu d sk iego  14, zatw ierdzona przez 
M inisterstw o O św iaty. P rzyjm u ję zapi­
sy. D la przyjezdnych znizki. Po ukoń­
czeniu św iadectw a prawne.________ :-----
llD Ź IE L A M  lekcje i konw ersacje języ­
ka n iem ieckiego. Specjalność koresfron 
dencja handlowa, przyjm uje tłom aczc- 
u ia . Sosnow iec, N arutow icza 30 m. 17. 
SZKOŁA kroju szycia m odelow ania  
Zaborowskiej zatw ierdzona przez M ini­
sterstw o O św iaty. K rój najnow szy A- 
kadem ji P arysk iej. K ończącym  św ia­
dectw a praw ne, dla przyjezdnych zniż­
ki. P iłsu d sk iego  18 róg  D ęblińskiej.

P O SA D Y r PEAC E
' P O i KZEBNY uczeń fryzjersk i Sosno
w iec .ul. S ielecka J a n o w i c z .  .
.OKAZJA "ZAROBKUJ H andlarze, do­

m ok rążn i, agenci, urzędnicy emerytom 
wani. m ogą osiągnąć do 20 zl. dziennie  
sprzedażą naszych w ykw itnych  jakoś­
ci wyrobów jak: M ydełka toaletow e,
krem y, pudry, w ody kol. m ydeł, gole- 
n a 'itp  Cenniki w ysy ła  „Laborat. „Mi­
m o z a 1'  Szopienice, P iłsu d sk iego  42 w po
dwór z o . ______ ■_________________:------- -
DO pralni „Hygiena*' A. M aeugowej. 

i Potrzebna- zdolna prasowaczka, Sosno  
!wiec, P iłsu d sk iego  n r. 30.

W dniu 11 listopada b. r.
w dzień święta państwowego

ukaże s ię  sp e c ja ln y  numer

„EXPRESU ZAGŁĘBIA”
o z w ię k sz e n i objętości i w i ę k s z y m  n a k ł a d z i e

Z ogłoszert w tym numerze skorzystać po­
winni w szyscy p. p. Przem ysłowcy i Kupcy 
oraz właściciele przedsiębiorstw, posiadają- 
^  cy swe interesy w woj. kieieckiem ^

' i ’O TK ZEBUJE natychm iast kilku robo 
tników bednarzy. ,,Bednariko‘< Będzin
M odrzcjow ska 11 tel-. 2-39._______
ODDAM  syn a  do p raktyk i rzeźniczej, 
Zgłoszenia: A dm inistracja „Expresu“
pod „Zygmunt*'. ______________
K R A W IE C  sam odzielny damsko - m ę e  
ki potrzebny zaraz. Skarżysko - B zm  
65. „W arszawska W ytwórnia'*. 
PO TRZEBNY zdolny polewaoz-ka za 
raz. Sosnowiec, Będzińska 15 Makare-
wicz.____________________________________
P R A K T Y K A N T  potrzebny do w ytw ór  
ni wyrobów cukierniczych. Dopłata. 
Zgłoszenia „Złoty lu "  K ielce H ipotecz
na 2. ; __
POTRZEBNY czeladnik szew eki i pod
ręćźniak. Sosnowiec, D ęblińska 11.____
PO TR Z EBN Y  pom ocnik fryzjerski. Za 
k ład fryzjersk i Sosnow iec. N ow a 6. 
E K S P E D IE N T K A  poszukuje pracy do 
w ędlin iarni. W iadom ość Będzin, Kol-
łą ta ja 48 Szw aja . • ______________
PO TR ZEBA  czeladników  na robotę m ę 
ską. średniaki. Sosnow iec, M odrzejew­
ska' 40 Kaczmarek._________  .
PR ZY JM Ę stolarzy na roboty fornie- 
rOjWaue. Sosnowiec. P iłsu d sk iego  25 sto
la m ia ..W iązł<._____ ____________________
PO TRZEBNA pierwszorzędna m anicu: 
rzystka i uczenica Zakład fryzjersk i 
-.R enaissance" Sosnow iec S ienkiew icza
4... : . . . .  :  L_1
5 PAN do skom pletow ania personelu  
pracy handlowej, w yszkolenie na m iej­
scu, zg ła szać .się  od 10 do 13 z dowoda­
mi w poniedziałek, dnia 29 bm. Sosno­
w ico. ul. P iłsu d skiego 14-a I  p. lewo. 
PA NI.EN K E z ukończona szkołą han- 

: dl ową przyjm ie na praktykę księgarn ia
„Polonia** Sosnowiec. :_______
TA N C ER K I, uezeniee potrzebne do ba­
letu, wzrost w ysoki, 20 łat. Sosnowiec, 
P iłsu d sk iego  42 m. 43.

L O K A L E

3 PO K O JE i  kuchnia z w szelk iem i w y  
godam i do w ynajęcia, dające się  podzie 
l ić  ha dwie r.odziny, które korzystały  
by ze wspólnej kuchni i  łazienki, blisko  
tram w aju. Sosnow iec, S ieleck a 30. 
S K L E P  do w ynajęcia  w nowym  domu 
z urządzeniem  R eym onta 15.
POKÓ J do w ynajęeia~um eblow any. P ił
sudskiego 64 m. 7 II-g ie  piętro. _
M IE SZ K A N IE "pojedyncze do w yn aję­
cia. W iadom ość: Sosnow iec ,ul. Gen.
B em a 4 u dozorcy,_________________ - ■ ■ ■ '
3 PO K O JE  z kuchnią z w szelk iem i w y­
godam i zaraz do wynajęoia. W iado­
m ość Sosnow iec, S ienkiew icza 17-a u do 
zorcy lub telefon  3-02 od godziny 18—19. 
SAM OTNY pan poszukuje m ieszkania  
z utrzym aniem . O ferty „Expres*' Dą-
browa „ S a m o t n y * * .__________________
PO K Ó J eegancko um eblow any z wszel- 
kiem i w ygodam i do w ynajęcia . D ęb lió  •
ska 7/9 telef. 12-73.__________________
M IE SZ K A N IE  do w ynajęcia , pokój z 
kuchnią i  pojedyncze. Będzin, Zagór­
ska 63. __________ • • _ ■■ -„2 i
DO w ynajęcia  od zaraz 4 pokoje z kuch  
n ią  i  2 pokoje z kuchnią z w ygodam i.
Sosnow ico M ałachow skiego 9. ................._
POKÓJ z kuchnią, słoneczny ęok ói ii- 
me blowmny w ynajm ę. Sosnowiec, N a­
rutowicza 17. ' :__:
M IE SZ K A N IA  3 i  2-pokojowe kom fort
  w ygody — do wynajęcia* P rosta  12.
POKÓ J um eblow any w śródm ieściu  
m oże b yć z utrzym aniem , do w yn aję­
cia. W iadom ość w  adm inistracji._______
P O S Z U K U JE  w śródm ieściu  3—4 po­
koje z w ygodam i oraz pom ieszczenie 11a 
skład 6x6 mtr. W iadom ość Sosnow iec
tel. 7-48.   _
POKÓJ duży w raz z kuchnią do w yna­
jęcia. Zgłaszać s ię  Stosnowiec, ul. M a­
łachow skiego nr. 4 m. 3._______________
POKÓJ um eblow any z~w ygodam i po­
szukiw any. Zgł. pod „Centrum*' do Re 
dakcji.

DO sprzedania m aszyna dam ska S inge  
ra bębenkowa. Sosnow iec, ul. W ronia
nr. 3 Todur.___________________________
C H RYZANTEM Y tanio do sprzedania.
Pogoń, Żytnia 2. ________
SPR Z ED A M  m aszynę S in gera  k rytą  
bębenkową do szycia  czółenkową 50 zł.
Jęzor, C e b r a t . _______ ____________
SPR ZED AM  harm onję pedałow ą K upi 
sa. zm iauy m inor - septim , stół, krze­
sła , całe urządzenie sklepu rzeźniczego. 
K azim ierz dom R u d ziń sk iego .________

SPR ZED AŻ drzewek w yborow ych, ją- 
błoni, gru sz piennych, karłow ych. Za­
w iercie, Senatorska, K aszyńsk i.________
O K AZJA! W  centrum  Sosnow ca sprze 
da k ilk a  tanich  p łacy biuro Sosnowiec,-
P iłsu d sk iego  26.________________________ ,
SZYNY budowlane, drut kolczasty, 
ruszty p iekarskie oraz żelazo użytkow e  
poleca sk ładnica i  sortow nia H. Pfef*  
fer  Będzin, M ałachow skiego 33,_______

WAPNO
w bryłach i  lasow ane z pieca H offm a-  
n ow sk itgo  w ysoko - procentowe poleca  
P alu siń sk i Sosnow iec, Środula tel.
12 -  67. _______________ ________
L A M PK I na groby szklane i  żelatyno  
we, p aln ik i i znicze Polo, i  św iece  
S IŁ A  Sosnow iec H ale-R ozw oju . N a le­
w anie lam pek grobowych. H urt, D e­
tal,______________________________________
W N A JL E PSZ E M  PO ŁO ŻENIU OL. 
K U SZ A  (m iejsce letn isk ow e w wojew. 
K ieieckiem ) są na dogodnych w arun­
kach do sprzedania z parcelacji grunty, 
pod budowę dom ów m ieszkalnych i na  
cele fabryczne. W oda i elektryczność  
na m iejscu. W iadom ość: Biuro Sprze, 
dąży P arcel, Olkusz ul. A ugustjańska  
Nr. 15. O sobiste in form acje we wtorki
i p iątk i godz. 9—17. _
SPR Z E D A M  dwa wozy Nr. 7 dwie pa­
r y u p r z ę ż y . W ojdas R obotnicza 1. j
SPR Z ED AM  okazyjnie: dom kom forto­
w y ze sklepam i, ogródkiem , werandą w, 
D ąbrow ie Górniczej za 35000 lub kam ie i 
n icę dużą czynszow ą w K atowicam i za 
60.000. W iadom ość Będzin Modrzejowy. 
ska 44 K udelski.

ORuiary

K U P N O
f S P P T E D A Z

W D O W A  sam otna in te ligen tn a  w śre 
diiim  wieku, pobierająca rente przyj­
m ie  na m ieszkanie sam otnego starsze, 
go pana najchętn iej em eryta, najchęt 
taiej zajm ie się  gospodarstwem  takowe 
go. Ł askaw e oferty  proszę składać 
„Expres*' D ąbrow a pod „Dobra gospo
dyni*'.    j________
S K L E P  z m ieszkaniom  do w ynajęeia  
F lo r ia ń ska 24. W iadom ość Żabia 6. 
POKÓ J um eblow any do w ynajęcia  So
snowiec, C zysta 7 m. 10 II p.__________
PO K Ó J kuchnia do w ynajęcia  Sosno­
wiec, Tabelna 19 czynsz m iesięczny. 
D W A  pokoje z kuchnią do w ynajęcia. 

- Sosnow iec Pusta 44_a.

PLA C  O K A Z Y JN IE  do nabycia  po zł. 
75 za pręt kw. Sosnow iec - Pogoń, ob­
szar 475 prętów, dwa fronty, przy u li­
cy skanalizow anej i  przystanku tram  
w ajow ym . N adaje się  na object 
bryczny lub pod parcele budowlane. 
W iadom ość: Tow. „Carbomet", Sosno
w iec, 3 M aja 7._____.  -_______
S K L E P  spożyw czy do sprzedania w 
dobrym punkcie tanio R acław icka L.
24 ,______________ - ;
ZARAZ spowodu w yjazdu sklep spo­
żyw czy z urządzeniem  i  towarem  do 
sprzedania cena 1.400 zł. W iadom ość w
adm inistracji._________________________ _
M A SZY N A  bębenkowa SingAra okazyj 
n ie do sprzedania. Czeladź. S zp italna
33. D ulew icz. __________ ________________
SZKOŁA w Żarkach zakupi używ aną  
pompę ssąco - tłoczącą w dobrym sta­
nie^ _________ __________________ _
SPRZEDAM  radjo 2-ęh lam powe bate 
ry jn e  kom plet, gram ofon, albo zam ie-
nię na rower nowy. __ _____
W Y PRZED A Ż kożuchów, p łachty bre 
zentowe, opony sam ochodowe 800/130, 
pom py dla cegielni; Sosnowiec, Stara  
10.

3 złote pasuje stosow nie do oczu, za­
m ieniam  okulary K as Chorych za do­
p łatą  na lepsze. Jakobińsk i, Modrze>
jow ska 39._________________ 1
O K A Z Y JN IE  do sprzedania dam ska  
m aszyna S ingera w  dobrym  stanie.
W iadom ość w adm inistracji. _____
BO  sprzedania chyzantem y doniczko­
we i  cięte, także bratki i  stokrotk i oraz 
w szelk ie krzew y, porzeczki, agresty , 
bzy, jaśm ile i rabarbary. Sosnowiec, 
M ałachow skiego 14, ogród przy hałdach
Zielezińska.___________________________ __
F O R T E P IA N  krófki dobrej m arki o- 
kazyjn ie sprzedani. O ferty do adm ini­
stracji pod „Okazja**.  -________
K U P IE  budynek now y w Z agłębiu  Dą- 
brow shiem  za 6 ty sięcy  złotych. Zgło- 
szenia pod „M. R.“ do adm in istracji.

^Wszelkie futra
i  w yroby futrzane zakupuje s ię  n a jta ­
n iej przy ul. M odrzejowskiej 12 w  So­
snowcu, P . S zarf i  S-ka daw niej Ro- 
zental, w ejście sklep front. Fachow e  
w ykonanie w szelk ich  robót kusm ier- 
skich. — O bsługa solidna i  sum ienna. 
U w aga dla pp. krawców sp ecja ln y  ra­
bat,  ______________________
SPRZEDAŻ. Dom  now y kom fort Sosno  
wiec, dochód roczny 14.000, cena 140.000. 
Dom w Czeladzi 18.000 w p łaty  1.500, re­
szta przyjęcie d ług p aństw ow y na 30 
lat. W illa  Sosnow iec, w płata  18.000 przy  
jąć d ług 35.000. Polow a domu nowego  
przy fabryce W alcow ni (tanio) 7.000. 
R estauracja  w Z agłębiu  jedna 5.500 zł. 
druga 3.500. Pożyczkę przyjm ie na h i­
potekę 8.000 na now y dom w Sosnow cu  
i  w ielki wybór m ajątków . K orzystne  
kupna. P rzyjm u jem y m ajątk i do sprze 
dąży: Sosnow iec, P iłsu d sk iego  8, te le ­
fon 5-26 (przy stow arzyszeniu  wł. n ie­
ruchom ości). : _ _ _
R A D JO  3-lam powe kom pletne (głośnik  
akum ulator) 45 złotych. Sosnow iec, W y
so k a la , ‘ś  ________=_____________!
MOTOCYKL ..Ariel*' 250 em. górnoste- 
row y w bardzo dobrym  stanie. D ąbro. 
w a Sobieskiego 10 O lszewski.
KOZŁY szwajcarskie do krzyżow ania  
kóz i perliczki do sprzedania. U l. R ud­
na 15 w Sosnowcu.

Z G U B I O N E
D O K U M E N T Y

A N D R Z E J ST A N IK , N arutow icza 3flj) 
zgubił kartę żyw nościow ą w ydaną  
przez M agistrat w Sosnowcu. 
HOROW ICZ H ENO CH  zgubił ksią-) 
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez P K U f
P iotrków  T r y b .________ _  _  ')
G IE R T N E R  M OSZEK JA N K IE L  zgiW 
b ił książeczkę Wojskową w ydaną przcA)
P K U . S o sn o w ie c ._______________ . A
F IL IP  SZW AG RZYK  uniew ażnia za-t/ 
gubioną książeczkę w ojskow ą wydaną!)
przez P K U . M iechów. _• : *
ZG UBIŁEM  dowód osobisty nr. 17981! 
i  k siąż >ezkę biletow ą nr. 1591. Łaskawy^ 
znalazca, zwróoi za w ynagrodzeniem .-*  
Sosnow iec, W iejska 18, K ondradzki. )
WOJTASIK ZYGM UNT zgu b ił książk 
fcę w ojskow ą w ydana przez P K U . Są- 
snow iee, dyplom  rzezniczy i pośw iat*
ezoną fo to g r a fję ._______________  ___
S K A L S K I ST A N ISŁ A W  zgubił ksią­
żeczkę o ojskow ą w ydaną przez PK U - 
Sosnowiec.
JÓ Z EFA  P IE K A R C Z Y K  u n iew u ia .a  
zgubiony dowód osobisty, w ydany przez 
gm inę Bolesław .

MATRYMONIALNE
W DO W IEC lat 38 m ówią, że przystojny  
poszukuje żony z m ałem  kapitałem  
założenia, interesu. Rzecz traktuje ho­
norowo. Poste-restante', Sosnowiec Nr. 
dowodu 246386.

•nCo.w
-zO£[ 01BK ‘ooi.nousog „oium i.io trj“ 
od uąs.ińimB.i aruMODU.Tj 'ąauu.Tii op 
ytnru • ‘otubj i  CeiuMojsugCmi uiw u.nlo

PR ZY J MU JEM Y do napraw y wieczna 
pióra i ołówki. K sięgarn ia  A. Zmigro- 
(la w Będzinie K ołłątaja  30 tel. 23.

Lampki

KAFLE
w szelk iego rodzaju, gotow e piece prze­
nośne, oraz kom pletne przybory do bu­
dowy pieców, najtaniej w firm ie ..Ka- 
fe l"  Sosnow iec 2 róg D ekicrta.
PLA C  80 prętów na D ziew iczej tanio  
sprzedam. Sm olna 13, Paczkow ski. 
B U D K Ę  z urządzeniem  sprzedam. W an 
da Kocerba. Bętlzin. Grodziecka 24.

szklane, kolorowe na groby ze św iecz­
nikam i 1.50 tuzin poleca Kaczm arek.
Sosnowiec, Ciasna 8 w podwórzu.____
NOW Y dom do sprzedania'Będzin-M a- 
łobądz. W iadom ość Będzin, ul. Modrze-
jow ska 57 u g ospodarza. ■  L
F I S H  ARM  ON JA . stoliczkow e aecordjo 
ny chromątycżnei. dwuchrzędowe nowe, 
używ ane, pedałowa 150 zl. Sosnow iec,
1 M aja 13 R utkowski. j _
H A R M O N JĘ  stoliczkow e ód 170 zł. do: 
sprzedania. P rzyjm u je w szelkie repem  
eje. Sosnow iec - Pogoń. Czeladzka 17,
Tom ala. _ '      .
DRZEW O używ ane, z którego m ożna  
pobudoivac domelt lub szopę, sprzedam  
prędko i  tanio. W iadom ość Czeladz — 
P iask i, N ow opogońska 98 u p. Sącaew-
skiego. _ . ------------
5 BILARDOM7 z kompl. bil i k iji w b. 
dobrym stanie okazyjnie do nabycia. 
W iadom ość w  A dm inistracji.

Biuro
podań do w ładz ad m in istracyjnych  
Bodnarczyka m ieści się Dąbrowa za 
m agistra tem.
M ISTRZ Z D U Ń SK I JA N  P IS A Ł A
P rzyjm u je w szelkie roboty zduńsm e  
nowe oraz przeróbki piecy. D ąbrowa — 
Gćrn., 3 M aja 16.     _

Biuro p i s a n ia  podań
do władz adm in istracyjnych  oraz prze 
pisvw an  m aszynow ych B O L E SŁ A W A  
W Y ŁONA w Sosnowcu, ul. W ar sza w- 
ska 12.____________________ _____________ _

B- Felczer
sz p ita la  Skórno — W enerycznego Sw. 
Łazarza w W arszaw ie H. Rudziński, 
Dąbrowa Górn., K ościuszki 2. Godziny
18 -  20. ______________
SK L E I’ rzeźniczy dobrze prosperujący  
na prow incji do odstąpienia, u lado- 
m ość a lm in istra c ja .____________________

mierniczy Przysięgły
R K ajew 9ki w ykonuje w szelkie prace 
wchodzące w zakres m iernictw a — p la . 
ny. Sosnow iec. C zysta 7. Tel. 10-50,
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